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/ li Światowy Kongres Pokoju I 
odbędzie się w Warszawie 1 

OJłłats pocztowa niszczona ryc!!ałt.em · 

o CZWARTEK 

Pols-ka powita 

Umowy mosk'iewskie 
i . Plan 6~1etni 

DT,a, każdego e,złowieka, obserwujq.cego i anali
znjqcego rozwój stosunków gospodarczych m.ię• 
dzy państwami, jest rzeczą oczywi.stq, - że um.owy 
gospoda.~cze. zawarte dnia 29 czeru 'cri · br. międ:;y 
l'olską a Zu:iqzkiem Radzfock;m sq. wnoivami 
bez precedensu - - ·nie tylko w nasze.i historii. ale 
i w historii międzypa1is.twourych stosunków gos
pod11.rczych w ogóle . . 

Jesteśmy w . trakcie . realizowaniµ pierwszego 
roku Planu Sześciolet1iiego , Wiadomo iuż, że JUi 

sze . d'otychczasowe osiq$1lięciq pozwoliły nam u,'Y 
datnie ::większ;yć pierui.ą,,tnie nakreślone cyfry 
sześciolatki i wyda.tnie przyspieszrć tempo rozwo 
ju ·nasze.i gospo'darki soejaliśtycme.i. PlOnujemy 
teraz podniesienie proef'u.kcji przemysłowej w . ciq 
gu 6·lecia o J .<;O pr.ocent ! 

przedstawicieli calej postępowej ludzhości 
Reakcyjny rząd de Gasperiego odmówił wiz delegatom na Kongres 

Trzeba w całe.i pel11i zrt;izumieć wagę i wymo
wę tej cyfry, która znac:c,· eal.l;ą1dtą rewolucję u; 

ndszej gospodarce. Czv .moglibyśmy myśleć o do 
koMniu t;akiego gigantvczneg.o skoku ńaprzód, 

licZF,!c 'jed,ynie na u,-łasne siły? 

Nasz aparat produkcryny. mimo wszystkie, wspa 
niule osiągnięcia w dotychczasowym dziele odbu 
dqwy nie byłby w stani~ sprostać tak wielkiemu 
zlldaniu. żeby tak wielkie zadanie mogło być 
wykonane, należy ivyda.tnie rozszerzyć i w wiel 
1.·im stopniu odnowie nasz aparat produkcyjny. 
Musimy zwiększyć naszą produkcję .nie t'fl,ko w 
drodze lepszego wykorzyst.ani-0 posiadanych prze: 
n.as urządzeń produkcyjnych, ale równiei; w dro 
dze wydatnego rozszerzenia tych · urządzeń i zbu 
dnu;an.ia .nowych. Bez wydatnego rozszerzenia. i 
oilno~nia naszego aparatu produkcyjnego cy
fry Planu 6-letniego nie przetworzą się w rzeczy 
u-istość. 

Jak donoszą z Paryża, sekretariat Stałego 
Komitetu $wiatowego Kon~esu Obrońców 
Pokoju ogłosił oświadczenie w związku z od 
mową rządu włoskiego udzielenia wiz wjaz
dowych do Włoch delegatom na II świato
wy Kongres Obrońców Pokbju, który odbyć 
się miał w październiku br. w Genui. 

Z uwagi na to - stwierdza oświadczenie -
że głównym przedmiotem obrad zwoływane 
go Kongresu będzie apel w sprawie zakazu 
broni atomowej oraz z uwagi na to, że naród 
włoski składając dowody swego przywiąza· 
nia do spravvy pokoju i wolności, aktywnie 
podpisuje Apel Sztokholmski, sekretariat Sta 
łego Komitetu światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wyraża ubolewanie z powodu de 
cyzji rządu włoskiego. Decyzja ta sprzeczna 
jest z faktem, iż obrona pokoju jest sprawą 
konieczną i pilną. 

W związku z odmowną decyzją rządu wło 
skiego, sekretariat Stałego· Komitetu $wiato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju postano
wił zwrócić się do Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju z prośbą o podjęcie nieodzownych 
kroków w celu zwołania II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Polsce, w dniach 
od 16 do 21 października br. 

W odpowiedzi na pismo sekretariatu Stałe 
go Komitetu Swiatowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, Polski Komitet Obrońców Foko 
ju przesłał depeszę następującej treści: 

PGR·g . 
przysłqpiły do żniw li 

Państwowe Gospodarstwa Rolne w 
okiręgach: l'ZeS!mwskiint, 1t1rakowskitrt', lu.I 
helskim, wrocławskim, ł~ i wat'- · 
S©awsk.im roe;pomęły jut tniwa. :Ara.wie 
wsz:vstkń.e prace żnJi;wne wykonyv:ane są 
w PGR-ach maszyina:m'i trakcji konnej i 
traktorowej. Część 'l.lbóż w goopodiar
stwach pań.SifJwowyoh rrositmrie męta kom 
bajnami. · 

W pracach :Ziniwnych, stosownlie do 
uchwał ro.l.nych rad rz:aklado\vych poma
gają członkowie !rodzin robomików rol
nych, rod!?Jin admńnistratorów i dyrekto
rów zespołów PGR. Ponad.to w .pl'aoach 
:mi.wn.ych pomagaiją hufce młodzieży SP 
i brygady młodrz.:ieży m.iejskdej ZIMiP. 

2 wy~oki 
'<i' 

śmierci 
w procesie szpiegów w Rumunii 

Bukaresrrleń&kii 'I1ryibu:naił Wojskowy ogło

sńił wyrok w spraw.ie grupy szpiegów i OO!raj
ców. 

Oska:rżeni Ozubanu i Velsrun skarzan:i ro-
stali na karę śmierci, Orokylteu - na 20 lat 
ciężki.eh robót, Mircza Ge<>~a Behte - na 
lat 15, Sainda Czernytescu - na 10 lat oię.ż
kilch robót, Kirżym Aktuan sikaa:.any wstał 
na 11 lat ciężkich robót, a po odbyciu kacy -
na wysiedlenie. Oskarżony Popescu skailalny 
został nia 7 lat cię:iikich robót. 

. Drodzy Przyjaciele, ' 
że Warszawa jest do 
Kongresu Obrońców 

Polski Komitet Obrońców Pokoju zawiadamia Was, 
Waszej dyspozycji jako siedziba druglego światowego 
Pokoju. 

Wola walki o pokój, ożywiająca set ki milionów ludzi na całym świecie, któ· 
rą usiłował pogwałcić reakcyjny rząd włoski, zamykając granice Włoch przed 
delegatami Kongresu - w naszym kraju będzie mogła znaleźć pełny i swobodńy 
wyraz. 

Stolica Polski Ludowej doszczętnie zburzona w czasie ostatnie.i wojny, 
wzniesiona z gruzów i popielisk przez bohaterski wysiłek polskiej klasy robot
niczej i mas pracujących - _jest dumna, iż może zapewnić warunki pracy świa· 
towemu Kongresowi Obrońców Pokoju. 

Nar.ód polski i lud Warszawy z ·radością powita przedstawicieli walczącej 
o pokój ludzkości. 

(-} POLSKI KOMITET OBQ.01'!CóW POKOJU 
Warszawa, dnia 5 lipca 1950· ~· 

Na ulicach wyzwolonego SeultJ 

Lud'rl.ość oswobodzoneg-o Seulu wychodzi na spotkanie zwycięskiej a•rmii Kore
ańskiej Rep.ubliki Lu<lowo-Demo.kratycznej. 

Otóż .znaczenie um.óu; moąkietfskich polega na 
t""-!, że da.ją nam · możiiość odpqwienia i u;ydat 
nego ·rn::;s::er::;enia · aparatu. ·produkcyjnego. Na 
mocy tyc/t umów otrzymamy ' sprzęt i urzqdzcnia 
dT.a około · 30• potężn):ch · ·zakl6dów przemyĘ!.o· 
wych. . , ' · ' ' 

Ale i na. tym nie wyczerpują .się jeszcze korz,· 
ści jakie. nio.s<1 dla. , ru;z..u;ej gospodarki' i dla cale 
gG naszego życia, na'..ve ·u.mowy gospodarcze 
polsko - radzieckie. Wiemy dobrze jak wspan.ia 
łym. i .twórc:ym źródłem postępu jest .wspdlpr/U'.IJ 
nasza •. z gosp<Xf,a:rkq. radzieekq. i wykorzystywanie 
doświadczeń radzieckich. Rf!Glizacja ·umów, podpi 

.. san:rch 29 czeru:ca rozs::;erzy wielokrotnie plasz. 
czyznę te.i współpracy i . podniesie jq na wyżs~ 
stopień. N~ dziesiątki i setki tysięcy lua::i wej 
rlq bezpośreanio w 'kontakt ·z ·myślą radziecką, 
wcieloną w 'lna.n~'11Y i · uriąłlzefiia radzieckie. Pra 
cując prn pomocy ' l'IU1$Zyn i un:Q42leń radziec-
kich, nauc::Ym.:Y się flepie; ,wykor::ystytroć doswuid 
czenia naszych br!lei ro4ziecki,ch. lch O$ią8nię'· 
CiCL Z(lPlod1ii~ myśl ' tu;Órczą naszej ' m~tł<Jfnio 
nej i Jltalentiiwaiiej' klasy robotiiU:zej i inteligen 
cji technicznej. Jedrwm. słowem '. r:acie§ni 3ię jesz 
cze bardziej wspólpmca · nasza. ze Zwiqzkiem. Ra 
dzi~ckim, niosąc nam 'lipr::.yki. krór)ch nie 3ptJ 

sób pirzet,vfii;:ieć i· f'rz~[~Źyc :•na pieniądze. ·· · · 
-·~·...,,--... 

St~cznię l ~egluga· 
wykonały przedtermin9wo · 

plan . p'ół~ocz.ny . 
CenhlnY, Żareąd . Prrzemysłu Olq'ętowego, 

rz:awiadomił Ministerstwo . żeglugi o wykona.
n:iiu pmez stocrz.ruie mOIJ."skie półro~nego„ wair-· 

tościowego planu produkcji na· 11 dni .pr~ed · 
terminem. 

PółroCZJ!ly plan pr.zeworz:ów wykonany rz:o
stał przetz Polską ~eglugę Morską w ' dniu · 27 
azerwoa; t. j. na 4 dn1 pni;ed· ·terrriinem, 

!~~d~:::~e wo~:z::n: z wycie ski pościg 
za 1Nojshan1i aqresoróH' 

Oficjalny protest w ONZ ·przeciwko zbr.ojnej 
- tr111a! 

USA 
Agencja Reutera podaje z Tokio, że w dniu 

5 lipca doszło do starcia między żołnierzami 
północno-koreańskiemi a oddziałem amery
kańskim. Rzecznik szt9.bU Mac Arthura J?O-

twierdził tę wiadomość, zaznaczając, że nie 
posiada informacji odnośnie skutków tego 
starcia. 

test przeciwko zbrojnej. interwencji USA · w 
Korei orµz , bes.tia1skiemu bombardowaniu 
ludności cywilnej przez s·amoloty amerykań..: 
skie. ' ·' · · ' 

Miliony złotych dodatkowej produkcii 
Agencja Reutera donosi z T9kio, że oddzia 

ły północno-koreańskie wyparły wojska po
·łudniowo-koreańskie do punktu położonego 
w pobliżu Osan, w odległości' 18 km na połu 
dnie od Suwon. Oddziały północno-koreań
skie - depeszuje korespondent Reutera 
które obeszły pozycję amerykańską, posunę
.ły się w kierunku południowym i znajduj.ą 
się między wysuniętą naprzód pozycją ame
rykańską a głównymi siłami amerykański
mi. 

dają Państwu robotnicy łódzcy w ramach Czynu Lipcowego 
Coraz liczniej napływajlJ zobowiązania za 

łóg łódzkich zakładów pracy, dla godnego ucz
czenia Święta Odrodzenia. 

I tak robotnicy Zakładów Przemysłu Bawełnia 
neg.o im. Dzierżyńskiego, podjęli wczor.aj sze
reg cennych zobowiązań. 

Wielowarsztatowa przewijaczka - Helena Fili
powicz zobowiązała się podnieść swoją produk
cjo:. o ,i prne. Prządka Aniela Smak - o 4 proc. 
Obciągacz - Stefaniak zadeklarował wraz ze 
swoimi pomocnikami zmniejszyć czas obciągania 
o pół minuty oraz utrzymać na swojej sali .no
rową czystość. 

.Kierownik przędzalni odpadk.>wej - ob. Miclia 
ł<>wski w imieniu swojej!;o oddziału zobowiązał 
się w przeciągu m. lipca zaoszczędzić na mrow 
cu i materiałach technicznych 1. 760.000 złotych . 

Majster przędzalniczy - ob. Bukówski i maj
ster Krasowski zadeklarowali podwyższyć do 2~ 
li~lCR produkcję swpich partii o 1125 kg. każdy . 

Tkaczki najwyi!11tej jakości - Opoc1.yńska, zo 
bowięzała się do •wy.konania swej pr~ukcji w 

100 proc. jakości, a oddział farbiarni zadeklaro
wał ufarbować w lipcu ponad plan 30.00G metrów 
tkauin. 

Wczoraj podejmowała również zobowiązania 
w związku ze zbliżającą się szó stą rocznicą 
PKWN załoga Zakładów im. Szymona Harnama 
(PZPB Nr 8). 

I tak Katarzyna Kurdek z ocldz. II złożyła zo 
hmvią;mnic, w którym podejmuje się wyszkolić 
12 młodych tkaczek na maszynach łopatkowych. 
Stefania Pawlak - mąż zaufania - zobowiązała 
się doszkolić wsz_ystkich -tkaczy swej grupy. Od
dział przygotowawczy tkalni przeszkoli ponadto 
6 uczennic na przewijaczki . 

Na szczególną uwagę zasługuje zobowiązanie 
referatu współzawodnictwa przy ZPB im. Sz. 
Harnama, który do dnia 22 lipca zobow iązał · się 
powiększyć liczbę zespołów najwyższej jakości o 
siedem nowych zespołów, Oddział li - tkahtia 
w ramach zobowiązań li!"'cowych podniesie sw1;1 
jakość o 4, procent, a orld:.iał III podniesie o 5 
procent produkcję ekstry. 

Korespondent United Press stwierdza, że 
armia Li-Syn-mana jest zdezorganizowana, 
zdemoralizowana i ucieka w nieładzie. 

Jak donosi radio Phenian, tysiące młodych 
J;?atriotów Koreańskiej Republiki Ludowo
Demokratycznej zwracają się do Rządu z pro 
śbą o wysłanie ich na front. Już na drugi 
dzień po zdradzieckiej napaści Li Syn-mana 
na Koreę Północną, pohad 30 tysięcy · mło
dych chłopców wyraziło chęć zaciągnięcia się 
do Armii Ludowej. 

Od 1 lipca do armii zaciągnęło się 115 ty 
sięcy młodych patriotów. 

PROTEST LUDOWEJ KOREI W ONZ. 
Sekretariat Organizacji Narodów Zjedno

czonych zakomunikował, iż sekretarz gene
ralny ONZ Trygve Lie . otrzymał od ·mmistra 
spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Pak Hen-ena de
oesze z 2 lit~"" h.- ._ "-""''i<'!r„i::ir.::i 01'kh1lnv nro 

DE GASPER!: J,f eld~ję szefie po
słusznie, że rozk4z wypełniłem - nie ze
zwoliłem na odbvcie Konrzre.su Pokoiu we 
Włoszech. 
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Dla dobra ludzkości 

Wielkie odkrycie e rad 
e polon 

RYBKA": - W sprawie studiów dzienni
ka';skich pisaliśmy już kilkakrotnie w naszej 
gazecie. Na koresoondencję, którą prae:nąłby 
Pan przysyłać do -redakcji, niek<miecznie trze 
ba czekać do chwili ukończenia studiów. Jeżeli 
będą one rzeczywistym odzwierciadle,1iem ż~1-
cia i posiadać będą wydźwięk społeczny -
chętnie z nich skorzystamy. 
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spoH'odoH10#0 reH1olucję Hl nauce 
W rocznicę śmierci Marii Curie-Skłodowskiei 

* • ;<-

POKRZYWDZONY W ł,ODZI: - Jest Pan 
proszony o zgłoszenie Fię do kierovrnika "Wy
działu Zdrowia - dr Cholewiusa (ul. Piotl'
kowska nr 113). Byłoby wskazane, aby za
brał Pan uprzf:dnio z raszej re<lakcji wycinki 
artykułów, załączone do listu, skierowanego 
do „Naszych Rad". Jeżeli stan zdrowia nie 
pozwoli Panu zgłosić sie do redakcji o-;obiście 
- może Pan przysłać ko11:okolwiek po do~u
menty w godzinach 16 - 18. 

gie jeszcze tylko częściowe wiadomości 
o ich powstawaniu i istocie. Działalność 
Instytutu więc nie ogranicza się i nie 
może ograniczać jedyn!.e do wa·lki ze 
schorzeniami już znanymi. 
Instytut jest także ośrodkiem naukowo

badawczym. W iego pr~cowniach: fizy
;-znej, chemicznej, biologicznej prowa
c'zone są badania w jaki. s1>0sób można 
pTZynieść ulgę cierpi(,łcym i za1>obiegać 
rhorob1e, w jaki sposób można kontynu
ować wielkie dzieło polskiej uczonej. 

* * "' ANTONI DOMECKI: - O warunkach puy. 

Marię Curie - Skłodowską nazwano 
,.Polk~, która zmieniła oblicze nauki". 
Tak jest istotnie. Jej zawdzięcząmy od- • 

jęcia do nowootwartych Domów Zdrowia in
formowaliśmy już szczegółowo naszych Czy
telników. Dzieci są kierowane na leczenie 
przez Centralne Wojewódzkie Poradnie Ochn1-
ny Zdrowia Matki i Dziecka na podsta,vie 
wniosków, złożonych bądź przez referaty ak
cji socjalnej, bądź. przez Wydziały O_nieki Spo
łecznej, czy też Zw. Samopomocy Chłopskiej 
lub przez kuratoria. Sądzimy, że w szpital11, 

w którym małżonka Pnna pracuje. istnieje ko 
mórka socjalna, która umożliwi Wam skiero
wanie na leczenie \V c:.sze~o chorego dziecka. 
Koszt leczenia okrywa Ubezpieczalnia. Sp„· 
łec:r.na. Pobyt dzieci w uzdrowisku trwa 6 ty
godni. 

krycie dwu nowvch pierwiastków: radu 
i poloriu. Dzięki ·jej odkryciom powstała 
nowa gałąź wiedzy - nauka o pierwia
stkach promieniotwórczych - nazwana 
radiologią. Odkiycie właściwości pro

... Właśnie odbywa się operacja. Nowotwór został 
już usunirty. Za chwilę zostanie przekazany do 

mieniotwórczych pierwiastków, cech. W pracowni histopatologicznej badanie nowo
związanych ściśle z budową atomu pier- tworu zostało zakoi1czone. Trn·ało zakdwie * * 

pracowni histopatologicznej. 
Lekarz porozumiewa się przez mikr9fon z praco
wni'! histopatologiczną, doką<l zoperowany nowo
twór za.stał już przesłany do zbadania w celu 
stwierdienia, jak dalece jest nicheą1ieczny Jla 

życia operowanego. Fot. AR 

Gmach Instytutu Radowego w War
szawie toi1ie w zieleni kasztanów. Na 
'le\vnątrz gmachu, który po zniszcze. 
niach wojeni1ych został całkowicie odbu 
dowany, widnieje napis „Marii Curie
~kłodowskiej w hołdzie" .. Maria Curie
Skłodowska, jedna z największych pol-
1;kich 11czonych, była honorowym człon
kiem Instytutu i 1>lacówka ta J>OWstała 
w r. 1929 z jej inie jatywy. 

Jasne mury instytutu, ieg-0 cicha sala 
stały się mieiscem, gdzie leczy się jedno 
7. największych cierpie11. lud•zkich - no
wotwory złośliwe, zwane posJ>Olicie ra
i\iem. 

Wieie lat minęło od dnia g'dy Piotr 
Curie położył sobie na ramieniu i nosił 
przez wiele godzin po<l• surdutem odrobi
nę radu. Działanie tego pierwiastka wy
wołało bole.sne owrzodzenie, które za
i:,roiło 5'ię dopiero po wielu miesiącach. 
To doświadczenie wykazało, iż promie
nie radu działa ją niszcząco na tkanki. 

Od paryskiej pracowni do wyposażo
nych w na !nowocześniejsze urządzenia 
sal Instytutu Radowego w Warszawie 
wiedzie diuga droga. Droga, znaczona 
coraz to nowymi odkryciami lekarzy, 
którzy niejednokrotnie przypłacali kalec 
twem lub ciężkimi scliorz<>niami swoje 
badania. 

wiastków promieniotwórczych, zapocząt 
kowało zmianę poglądu nauki na atom 
i jego budowę. Zmianę, którą można 
śmiało nazwać rewolucją_ w nauce. 

Maria Curie-Skłodowska całe swe ży
cie poświęcila dla dobra nauki, dla dobra 
ludzkości. Temu samemu celowi służy 
dfziś w wide lat po śmierci wielkiej Pol
ki jej zięć i kontynuator jej dzieła -
Fryderyk Joliot-Curie. 

Ale tę wielką ideę WJ>rzęgnięcia nauki 
do służby i pokojowej pracy człowieka 
- ideę, kt<Rej całe życie służyła Curie
Skłodowska i której służą postęf}Ow'I 
uczeni całego świata chcą wypaczyć i 
zohydzić imf}erialiści. W ich rękach, ener 

3 minutv. 
l.ckarz komunikuje przez 1~1ikrofon do 5ali opc
raqjnej wiadomość: nowotwór okazał ;ię z ga
tunku niczło"1iwych, nic grozi dalszym.i konse-

kwencjami. Fot. AR 

gia atomowa zmieni::i się w narzęd'Zie 
zagłady luózkości, w bro!l atonrnwą. 

W rocznicę śmierci naszej wielkiej 
uczonej, jednej z największych uczo
nych świata trzeba to sobie jasno uświa 
domić. Gdyby Maria Ci__1rie-Skłodowska 
była jeszcze wśród nas, stanęłaby wśród 
tych uczonych, którzy należą do najbar
dziej świadomych swej odpowiedzialno
ści wobec :u dz kości za jej szczęście 
i spokój, za jej twórczą pracę. K. N. 

* ELEKTRYK LEON SIKORSKI: - Skon· 
taktowaliśmy siQ w Pana sprawie z Dyrekcją 
Okręgową Szkolenla Zawodoweg-o. Jest Pan 
proszony o zgłoszenie się do DOSZ - do wi
zytatora Wyrzykowskiego (ul. Piotrkowska 
125). Jeżeli dane, przytoczone w liście do nas 
odpovłiadają. stanowi frktycznemu, będzie Pa.n 
skierowany na kurs, celem zdobycia świade
ctwa mistrza - elektryka. życzymy Panu do
brych osiągnięć. 

* * "' ST. J. JULIANóW: - Jeżeli warunki ma· 
terialne nie pozwalają Pa.nu na wyjazd do 
Warszawy celem zasięgnięcia porady lekar
skiej w związku z ::horobą. zaburzenia mowy 
- radzimy zgłosić się w Łodzi do Centralnej 
Poradni Zdrowia Psychicznego - ulica Na
rutowicza nr 58-a. 

Kształcimy młodych dziennikarzy 
Onegdaj zamieściliśmy wzmiankę o organi· 

zowanym w bież:}cym :roku szkolnym podwY· 
dziale d7.i.enn\\<a-i:. k\m lll'.ZY uniweY>')'letad1 
warszawskim i krakowskim. Ol)ecnie możemy 
już podać dokładnie ,J>rzedmioty, które bęu:i 
wykładane na I roku studiów. 

Z przedmiotów ogólnych projekt prognmu 
na UW przewiduje: materializm dialektyczny 
i hi<>toryczny, ekonomif polityczną kapitaliz
mu wraz z zarysem formacji przedkapitalisty
cznej, zagadnienia społeczne i prawnopolitycz 
ne Pol-;ki Ludowej, wybrane zagadnienia Pol· 
ski "'spółczesnej, geo)!'.rafia gospodarcza i po
lityczna, nauka o partii i organizacjach ma
~owych, historia nowo~ytna do XX stulecia i 
historia Polski. 

Z przedmiotów dziennikar«kich b~dą wykła
dane: zarys statystyki. historia prasy, prasa 
współczesna, forma i met1>dy pracy dzi€nni· 
karskiej oraz technika drukarska. 

Ale walka z nowotworami jest nadal 
trudna i ciężka. Medycyna pcsiada cią· 

Promienic Rent;;ena działają leczniczo na tzw. naczyniaki, które często występują u dzieci. Mała. 
jcdnorocl:na Marysia właśnie zostaje poddana działaniu leczniczych promieni. fot. AR 

Poza tym studiujących na tym wydziale oho 
wiązuje 4-tygodniowa praktyka w redakcji i 
drukarni, która jest warunkiem przejścia na 
drugi rok. 

Codzienna noroelka „Expressu" 

Cesarz • 
l opat 

Zył swego czasu cesarz, trochę zgry-1- ile jestem wówczas wart? 'A musicie 
źli wy i żył pewien opat, mąż bard'zo mi to wyliczyć co do jednego halerza .. Po 
stateczny. Sz~oda tylko wielka, że jego drugie macie mi obliczyć i powi~dz1eć, 
owczarz był mądrzejszy niż on. zgodnie co d'o minuty, ile 1>0trzebu1ę cza-

Cesarz sypiał w pancerzu i nie su, ażeby objec)iać 1<onno świat ,d-0 
zawszo miał nawet kawal chleba. Nato- okoł~. Po trze.cie, o ozd'?bo p~a.łato"Y, 
miast księżulo dbał o siebie znacznie macie odgadnąc w.te~y mo1e mysh, .a, !a 
więceJ. Jego twarz błyszczała jak księ· powie;n wam !JC?c1w1e-, c~~ r~eczyw1s~1e 
życ w pełni, a trzech ludzi, wziąwszy się t~k w~edy myslałem. J~sh me .odrow1e
za ręce, nie potrafiło objąć go w stanie. c!e .m1 f?a te ~r7y pytania •. będz1ec1e mu-

. , . . k s1elt p0zegnac S}ę ze sw01m opactwem, 
Cesarz m 1 ~ł opata dawno JUZ ~a o .U· a ja każę wsadzić was na osła i z głową 

P~wnego razu, Jadąc w pe!nym uzbro1e- rorzy oślim · ogonie oprowadzać po całym 
mu na wyprawę, w czasie strasznego i·ra ·u 

I ob ł t . ,, 1 . 
upa u z aczy opa a, spaceru1ącego so- To powiedziawszy cesarz roześmiał 
bie beztrosko prz~d klasztorem. się i pocwałował dalej, a biedny księżu-

- No - pomyslał cesarz. - S1>0tka- lo pozostał sam J>CX!rążony w posęp-
łem go w szczęśliwą godzinę,. Teraz da;n nych myślach. ' ,.., -
mu bobu! Zdesperowany na darmo słał potem 

- Jak ci się wie<l~ie, sługo boży? - gcńców do czterech uniwersytetów. Za
zapytał i trochę szyderczo. - Widzę, że den doktór nie mógł odpowiedzieć mu 
modlitwa i post służą ci nieźle! Myślę na cesarskie pytania. A tymczasem mi
jednak, że dokucza wam trochę bezczyn. fały dnie, tygodnie i miesiące. Zbliżał 
ność i dlatego będziecie mi wdzięczni, się już ostateczny termin. Biedny 01>at 
j~ ·5li dam wam jakąś pracę. Ogólnie po- żółty i zielony błądził smutnie po polach 
wiadają o was, że jeeteście mężem roz- i lasa-:n, pełen najgorszych przeczuć. 
tropnym tak, że nawet słyszycie, jak Wreszcie pewnego dnia dziwnym zrzą 
rośnie traw::i! I dlatego dam wam do roz d'Zeniem losu spotkał swojego owczarza 
gryzienia trzy twarde orze<:hy. Za trzy Jana Bendixa. 
rniesiace zgłosicie się do mnie znowu i - Co się z wami dzieje, czcigodny oj
odpowiecie mi na trzy następujące pyta- cze? - zapytał nieśmi:iło - wyglądacie 
nia. Po pierwsze: kiedy w cesarskim bardzo jakoś mizernie. Czy mógłbym 
stroiu zasiadam na tronie wśród ksiażat może óooomóc wam? 

Zgnębiony opat zwierzył się przed - Jeżeli o panie, o wschodzie sło11ca 
nim ze swoich trosk, a owczarz roze- osiodłasz konia i o ile będziesz słońcu 
smiał ~ię: przez dzień cały dotrzymywał kroku, 

- Nie bój de się, c?cigo<lny ojcze! _ wówczas - a oddaję w zakład swó i 
Już ja jakoś tę sprawę załatwię. Wypo- krzyż - objedzksz świat równo ze słoi1 
życzcie mi tylko swój krzyżyk, s\vój ha- :::em w dwadzidcia cztery godziny! 
bit i kaptur. Nie umiem w1>rawdzie du- - I-Im! - roześmiał się cesarz. - Ka 
kać po łacinie, nie posiadam tak, jak wy, pitaln-c wylicze!lie! Karmisz konia piE'k
o uczeni panowie, nauki, za to mam ja nymi słówkami „ jeżeli" i „o ile". Ale 
swój chłooski rozum, który mnie nigdy czekaj - teraz nie wykręcisz się! Od1>0-
nie za wod:..i. y.riedz no, bracie. na na j ważnie jszc py-

t;;. nie: o czvm myślę w tej chwili? Tylko 
Opat urad'O\vany, że może zwalić na pamiętaj, że teraz nie wyłgasz się swo

kogoś swe przykre brzemię, dał owcza- irni „iEżcli" i „o ile"! 
rzowi swój habit i kaptur, a ten, prze-
brany za zakonnika, zjawił się w ozna- - Wy, o panie, mvślicie, że ja jestem 
czonym czasie na dworze cesarskim. opatem z Sankt Ga!len! Czy tak? 

Tak jest! 
Tu, wśród książęcej rady, trzymając 

w ręce berło i jabłko siedział w cesar- - Olóż mylicie się panie! Oszukałem 
skim stroju sam władca. Na widok was, ponieważ nie jestem opatem, a je-
rzekomego opata uśmiechnął się. dynie owczarzem Janem Bendixem! 

- Co łotrze? Więc nie jesteś opatem 
- Powiedzcie mi \vięc, panie opacie, z San1d Galien? - zawołał cesarz. -

ile jestem wart (a nie JXl!nylcie się przy Nie jesteś? Więc od dnia dzisiejszego 
tym co do jednego halerza) w tym stro- nim bedziesz! Dam ci pierścień i pasto
ju? rał, a iwo jego p0przednika nie<:haj posa-

- Chrystus był oszacowany na trzy- dzą na osła i z głowa zwróconą w stro
dzieści srebrników. Dlatego przypusz- nę og<:na J>Opędzą przez wieś. Tłuszcz 
czam, że aczkolwiek cenicie się wysoko, zanadto rozleniwił jego umysł. Czas, że
nie jesteście warci wiecej niż dwadzie· by tros~<'zke schudł na mniej sutym 
ścia dziewięć srebrników: bo przecież c:hlebił'. A ty, bracie, nie idź w jego 
przynajmniej o jeden srebrnik mniej ślady, ale 1>!lr.u j racz~i duszyczek swo
wolno mi was ocenić, niż jego! ich wie>rnvch, · aniżeli winnicy i piwni-

- Hm - mruknął cesarz - dobrześ rzki. I bierz częściej efo rąk brewiarz 
~o sobie wyliczvł! A.le teraz powiedz mi, i psałterz. aniżeli d·zban z winem i kie-
1.godn:<' co do minuty, i!f.' pntrzebuie cza :ich! 
~11, ażc:bv objechać konno całv świat dol 
okola? 

'Vedł!!Q" G.A. Burgera 
' J 7 4 7 -1 794) 
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PRZY&ODY. 'WICKA I WACKA 

WACEK: - Grunt to charakter! Trze-1 W ACEI\: - A łotrze, tyranie, bandy-, SZABERSKJ. - O święty patronie!.„ , WACEK: - To zbrodniarz iakiś!„ Ce-
ba zawsze b~ć spokojnvm! Ta·k jak ja!„. to! Nic zaczepia; 111dzi! - Cóż b znowv? Własne .i chałupy nie wo!- głami nas l>ombardluje! 
O rany! Het t~ tam! Wapnem na ludzi I WICEK: - Opamietai się! Napewno j no mi remontować? A to opryszek! Wali I WICEK: - Ponosisz tylko skutki 
rzuca.-:z? Ja c1 dam!„. . . zrzucił wapno mimo woli„. jak karabin maszyoowy. Ale zaraz i;o własnego postępowania! 

WICEK: - Ladny s.poko1! No no! WACEK: - To nierh nie rzuca! tego Gduczę!... WACEK: - Wodą go obielę!... 

-A,._fł'~ 
- Z moim sercem! 

Godzina 7.30 rqno. Ruchliwy i rozgadll(IY ilum 
~romadzi się przed oś.rookiem zclrowi4 pr;y ul. 
l,pczniczej. To chor:y fUl: uszy, oc:;y, choroby
u ·eu·nętrz11e, zęby - słoWfłm na w~zystko, co tyl 
ko c:;łowiek 11osiada w swym organiźmie. 

Instytucje nadal okupują mieszkania 

Co słychać .z „biurowcami"? 
Jak w każdym $kupi$lw ludzi, tak i tu 11awiq 

:ujq się rozmowy. 
- 1 llki mlocl_v czło1l'iek, a już tak bardio clw

ry - stojqca tui pr=y drzwiach tęga rr.ie1t:i11Sta 
spogląda =e współcz1<ciem 11a męic;yznę, opierf,lją 

Tylko nieliczne przedsiębiorstwa i centrale przystqpiły do 
nistracvinych. reszta nie przeiawia żadnej 

budowy gmachów admi
inicjatywy 

cego się o ścianę domu. 

Z radością powitali w ubiegłym roku mieszkaticy Łodzi wiadomoś~ 
o mającej się rozpocząć budowie „W.urowców" dla 80 urzędów, central 
i przedsiębiorstw, Miasto miało uzyskać przez to setki dodatkowych do
brych mieszkań. - Tak. tllk, - pr:ytakuje mlod:rian. - Moili 

we, ie trzeba będzie zr(}bić amputacif nogi. 
Slom.1 te wypowiedz.iaąe grobowym glruem ro• Pre:iydent Minor wezwał wówczas za- kalne, zgłosiło się d'O Wydziału Planowa-

bi11 odpowiednie wratenie. interesowane instytucje do rozpoczęcia nia Przestrzennei:ro z prośba o przydzle-
- To może pan spoc:nie 1ł4 11ehoct1m? - ko- budowy własnych 2'machów ad.ministra- lenie terenów po<l budowę. Wszystkie te 

Meta z d:ieckiem na ręku uJtfpr1je miejsca ci'ęs cyjnych i zwolnienia za fmowanych po<la~a zostały w krótkim czasie za lat-
ko choremu. mieszkań. Biura instytuc ii. która w cią- wione. 

- la znowu se sel'f!em - Mli $ię ocier•iąc gu roku, to i t do rlnia 30 sierpnia br., Od początku br. oowych zgłoszeń 
~pocnną rrnm. tęg11 kobieta pr;y drzwiacli, -dy rtie pri;rstapi dQ budowy „biurowca", bę- wpłynęło zaJ.edwio kilka, razem wi(,"c do 
tłum zamilkł P0 wybuchu w.półcimci4 1flld k„. d•ą musiały przenieść się d-0 baraków. te.i chwili prawie polowa zainleresowa-
/„1t>ym męic::yzng. - Ni• mo1ę chodzie, Nic, iyl h ł 
f..·o zam= zadys.zka i kłucie„. Taka uchwala zapadła w ubiegłym nyc insty.ucji otrzymała tereny pod 

Stojący bliżej spoglądają na jej cttwz, f pr:4y- roku. Co je'1nak zroMono dla fej reali- t udo wę: 
krytą w tej chwili kraciastą chust11. 1 zacji? Ile instytucji przystąpiło w prze- Ale przecież na przydzieleniu placu 

- Jak to nig~y nie wiadomo - wzdycha jalca& ciągu minionych t O miesięcy do wyko· sprawa się nie kończy. Zobaczymy więc, 
staruszka. - Niby dobrze wyglqda, a p1ouę - nania swych zobowiązań i gdzie rozpo~ co dakf robią inwestorzy_ 
serce.„ ł ł . Ż b d ? - w tej chwili w drzwiaęli Z«ehrobatttł klucz, c~ę y s ę JU nowe u owy Przede wszystkim· trzeba pochwalić 
Cały tłum sprężył się, w ~obie, przyfOLowal do Po rnsię~nięciu informacji musimy, Przed~it'błorstwo Budownictwa Przemy. 
skoku. Wpadli do wnętrza, jak tcyr~uceni z pro- niestety, stwierdzić, że dotychczas spra~ słowego, które wykańcza już swój „biu~ 
ey. A potem - maratoński biefI p() piętrach, wa posuwa się bardzo powołi na·prz6d. rowiec" na Alei Kościuczkl 101, a opra-

Na czele sadził jak za,iqc mężczyvia „chory '"' Do kQńca ub. roku zaledwie 30, spośród cowuje obecnie dokumentację techni• 
no~i", a za nim truchcikiem pędziła paniq~ia 2' 80 i<Ostytucji zajmujących budynki miesz czną dla drugiego budynku. 
„zadyszką". A po nich inni, któny skariylt ,,ię na --------------------------------
uszy, na zęby i oczy, którzy krzywilj się i stęTca p 
U na schodach. Dopiero na końcu - naprawdę 0 Sil-y i zdrowie 
chorzy: kobieta ; dzieckiem, dwóch męiczyzn o 

lmluc/1, Staruszka, i jeszcze kil/'4dziesiqł osóft. eo J u z' 3 o ty s 1• ę c y d z 1• e c· ·li ł o' d z k 1• c h do stanrt zdrowia których nie możrnz było mieć 
i:aclnych wątpliwości. 

Zanim ci dostali się do okienka P<> numerki . 

i ~~ierowania. ~o_ z~kar;;y -:- z~vyci~cr „~reio- WVJ„ ecbało na kolonie letnie 
nu , wychodzili JUz z gabmetow lekarskich. • 

Pań5twowe Przedsi,biorstwo Budo· 
wlane rozpoczęło niedawno budowę na 
Sienkiewicza 30/32. Centralny Zarząd 
Przemysłu Papierniczego wykańcza 
swój „biurowiec" na Zachodniej. W naj· 
bliższym czasie przystąpi do roboty Cen 
trata Handlowa Ceramiki Czerwonej. 

Z rozmachem wzięło się do pracy Pań 
~twowe Przedsiębiorstwo Kolportażu 
,.Ruch". Chce ono widocnie uzasadnić 
słuszność otrzymanej nazwy. W maju 
otrzymali plac, a do tej r>ory zd;::iżyli już 
przygotowaf dokumentację techniczną 
budowy. Gotową dokumentac;ę ma tak
że jeszcze kilka innych instytucji. I tu 
wszędzie budowa „biurowców" zaczyna 
nabierać realnych kształtów. 

Ale w pozostałych instytucjach skot1-
czyło się na przydzieleniu placu. Dalej 
jest cicho. Nie przygobwuje się nawet 
dokumentacji technicznej i nie ma wid10 

ków na rozpoczęci<:' w tym roku jakich
kolwiek prac budowlanych. 

Do tąkich opieszałych instytucji nale
żą między innymi „Bacutil" „Moto• 
zbyt", Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego, Biuro Organizacji Rachun
kowości, Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych i . wiele jeszcze in• 
nych. 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien 

duz;o ruchu, w;iąc nę do pr~cy 1 mpOl'!ll'łłfC o le ·ut . . 

-;-- C~ ~a bem:~lnr_ i,·pJ - sa.Pltkr tv .lwnoiro· r Coraz wjęc:ej wy ieżdżą z todii po
ne,_ zfosct tęg<ł . n!ett:'asta, - ":a:rutl m1 .s~tywać ct:urów zapełnłonycb dzłeć~ które 

karzach dai<Jcych :uolnieni«! z: moim 4ercem i :;ą Qpt.tszezaią miasto na okres wakacyjny. 
dyszlu~ !„. (jot) Do tej pory wysłano ,fuż na kolonie let-

niczeRo projektował jeszcze przed 
Dzieci na półkoloniach korzystają z swym rozwiązaniem, budowę całego 

troskliwej opieki i otrzymują tuykrotne komplek$u sk!ad•a jącego się z 4 albo 5 
pożywienie w ciągu dnia. bloków biurowych. Niestety po utworze

nie około 30 tysięcy ddcci. Dzjsfaj ł Ju· 

~
. ~ tro wyjeidia większa partta dzieci na 

kolonie harcerskie. 
' Pn~•.;emny wypoczynek zapewniono 

)) , jc-.dnakże i tym dziet;:łom, które nie mo-

Jak do tej pory, na pólkoioniach w Lo- mu na jego miejc:.ce siedmiu branżowych 
dzi wypoczywa około tysiąca dzieci. 1.arząrlów centralnych sprawa ta stała 
Miejsca jest jednak o wiele więcej, się nie aktualna, gdvż żad'en z nich nie 
toteż jeszcze dużo dzieci może skorzy. ma tak dużych p0trzeb. 
stać z tej formy wypQczynku. Jak widać z tego pobieżnego przeglą· 
Pomyślano równ1ez o zorganizowa-1 du budowa „biurowców" stoi prawie w 

niu dzieciflców w osrodkach wiejskich, miejscu. Początkowy zapał już ostygł. 
Pod todiią. będzie tch ogóięm sześ.ć. Od- Ale tak być nie może. 

IJ "I., gły z rozmaitych przyczyn wyjechać z 
Łodzi. W mieście uruchomnlaoo mia
nowicie osiem punktów półkolonijnych 
w Parku Ludowym, Zródliska. lfll· .Mic
kiewicza, Sienkiewicza, Poniatowskiego, 
w „w~necf 0, Rudr:i~ Pi~łtnicki~I i przy 

Pan Bąbelek zJfowu zal-ł soblę pałę. O trze 
cicj nad ranem wraea do domu ko'-'Pletnłe 
pijany. Zolla wita •Q kr11ykicm: 

- Znowu, ty mooi:ymordo alkoholiozn111?!„, 
Cobyś tak powiet'łzlał, gdybym ja wrócił!' o 
lraeciej w nocy, eo?„. 

- Co.„ bym.„ p'owiedział?„. A po,.,· powie 
działhym tak - polój, s.ię, żo„. iQneezko tpó, 
bo,„ \>o teraz nie po.„ pora do Jada11{-.., 

• * 
* Panna Janłnka jest !leltretarką. Małka pau 

ny Janłnkł powiada do •ą~tł'lh 
~ Moją eórka Pl• ałrumi• t~rdy aq„, 

Nie można ;ieJ ranu dubudit~. 
- Powinna pani kupla budzik .•. 
- Mam, ale fdY $ylko zaHyna dawenłć, 

Janka zrywa sil!. POW~diu „Plln dnek•r $f!ft 
zajęty, bo mil konferencję\" - i znowu Sil• 
sypia„. 

* • Podczas poobłedaiej tektury •an łllDOlit 
zwraca się do żooy: 

- Spójrz. tutaj w gazeełe pisiit o tobi „ 
- O mnie'? .„ Co takłepT To nl~lftoż\lwe„. 
- Aj nak„. Pałr•„. Plue pn~łeł ~i 

nie, że jest za dużo kobiet ... 
• * • 

Do lekaPZa il(łasza się pacjent. 
- Panie doktorze, ja tu byłem pr,:ed tygo 

dnlein z łym 011tirwonym no•em„. Pan. mi cł"ł 
jakłt1ś lekarstw.,_ I łcrH mam nlet>łes1tl no1. .. 

- Aha„, .- mr~lmlll Jekiu-z. ...... A na J•ld 
kolor pan sobie :i.YczYł? 

ul. Żeromskiego 105-

da iąc du nich ~we dzieci. ludność wiej- Robotnicza Iudnoś~ Lodzi czeka der· 
ską będ·zie mogła spokojnie poświęcić pliwie na polepszenie swycry waru~ków 
się pracy, na brak której obecnie, w okre mieszkaniowyc~. Bard.zo }uzo z~!ezy !U 
sie żniwnym, narzekać nde moi;na. (bk) od ~udo~y „b urowcow i oproznienia 

--------- lokali za1mowanych przez rozmaite in· 

Co mo2e harmortl/na współpraca 

Magazyny CT przy ul. Fabrycznej 
gotowe będq na dzień 22 lipca rb. 

Ząłf>ga budowlana SPB, wz.n0sząoa Załog-ą podjęła wczorn,f nowe zobo· 
pri;y uf. Fabrycznef wielkte magazy!Jy wiązania, postanawiając wykończyć bu· 
dla Ce-ntrali Tek3tyłneJ, mlała tuż po- dynek ną dzień 22 łipc~ w stanie sur:J
watna rłbawy, czy uda się jej dotrzymać, wym. Będzie to moiliwe dzł~kł ścisłemu 
daoogo !iłOWll. (Jak sobie przypunitnn~ powł4raniu wysłłków poszczególnych 
tTIY, dJ<ielni robotnley postnrwwiłi wy~ l!rUP, które prac:ują Jak precyzyjny me
przediić I'.) nni r<>kit ti"rmn1101:r1tm pra- ćhanbm. 
<:Y) Po 22 lipca pozostaną oo wykonania 

Obawy te spowodowały proezyny, iu tylko r~\>oty „galanteryjne", iak tynki, 
pełnie ed za!()gi nit'Utleżoe. Kun1wtrwa- wst,_wienie okien żelbetowych itp. Jed
ł~ HhamowanJ~ toku pracy ~n;yQi8łlĆ j r:oeześnie rozpocznie się na tym samym 
naldy chwilowemu brakowi odpqw'ed· placu budowt,.' ,.biurowca", ktdry tak i~lt 
nich materiałów, Ale kl()poly te i\li ~ię ~mach magazynów, mleć bedzie cztery 
~końc:z.YtY. rietra. ~bk) 

I 

stytucfe. Dlatego też Rada Narodowa w 
ł.odzi winna zwrócić baczną uwagę na 
tę sprawę. A opieszałym zaf!rozić przy-
musQwą. przeprowadzką! (I) 

Są jeszcze mieisca 
na obozach dla uczennic 

Dyrekcja Okr~p,owa Szkolenia Zawo-
1ovvego w Lodzi poda ie do wiadomości 
uczennicom szkół zawodowych wszyst
kich typów, ie dysponuje jeszcze pewną 
ilością mieisc na obozy letnie w lipcu 
(turnus od 7-27 lipca). 

Reflektantki winny zg-k>sić się natych 
niiast w dyrekcji ul. Piotrkowska 125. 
Uczestniczki otrzymają zwrot kosztów 
przejazdu, całkowite zakwaterowanie i 
wyżywienie i ma j1) zapewnioną troskli
wą opiekę wychowawcza i lekarska. 
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Przemysł Miejscowy na cenzurowanym · ' I ~CE.NA O 

Nie dbają o robotników :;ie:ms~ 
BezpieczPńst\VO i higi~na pra~y muszą ulec poprawie Fil~o~~lsk~~~:i~ujek~~r:!!~ p!i 1~~n~eafilm 

Na tere nie Lodizi znajduje się zna- Trzeba również dQd'aĆ, że stan dachu I nięcia wynikają z powo<lu zbyt małego 
czna ilość małych zakładów pnicy, pro· oraz budynku, gdzie znaj<luj·e si_ę ma~a- r.ainteresowania się Dyr,ekcii wsp~rr;nia: 
dukuj 'lcych najrozmaitsze drobne arty- zyn przedstawia wiele do zyczenia . 

1 
ną fabryka . Wedltug slow robotnikow i 

kuły jak ap. igły, szpi~ki, różne cz~·śc i z Dach bowiem w wielu miejscach prze- delegata Rady Zakładowej przedstawi
metali kolorowvch, żylł'tki, kopęrty . itd. cieka, magazyn zaś grnzi zawal{'nił'm. ciele Dyrekcji zajmują się wyłącznie 

itd . w~zystkie te wytwórnie są pod za- Niewątpliwie można by uniknąć tych produ~cją, nie ~wra~aj?c nato!Iliast 
rządem D)'. rekcji Przemysłu Mił'jscowe- niedociągnięć, g-dyby zakłady znajdowa- awa~1 na warunki, w 1ak1ch pracu1ą ro-
go w Łodzi. ły się poci troskliwą opieką Dyrekcji. botmcy. . . • 

W pr zeważaj ;ice .i części są to warszta- Niestety przedstawiciele przemysłu miej Za~ład odczuwa brak mektorych ~a-
t) ba rdzo małe, o prymitywnyc~ niejed- s.cowego byli tam raz czy dwa razy w rzęd_z: J?Ofrzeb:1ych do fo1 mowama. 
nokrotnie urząd~.eniach i maszynach. I ciągu całego roku. Częsc z mch wyKof'.ano sP?s.obem go&po 
Otrzy~n a li śmy je w zdewastowanym sta Duia winę po.nQsi również miejscowa ~a·rczym w o?lewi:1, częsc 1~dna~ nale
nie, •zd y ż prz~dwojenni przedsiębiorcy Ra<l'a Z-akładowa, której obowiązkiem za.Io by , wy.«onac w za_~łaaJach slusar-
za interesowani byli tylko w wyciągnię- hylo wystąpić do władz nadrzędnych o r,k1ch pod.eg!y_ch Dyre.k~JI· . d 
c iu z nich jak największych zysków i interwencję. Działanie Rady ograniczy- _Poza tym piesowy me posiada o po
n.ie przeprowadzali ż a dnych inwestycji . ło się jc<llnak do sporadvcznych posunięć :v1edmc~ oku.arow ?chronny<:;h,. far~ucha 
Mimo tych trudnych warunków. war- na ślepo , bez opierania· się na jakieikol- i rękawic, a. robotnicy uskarza1ą s1ę na 
Hiaty te prz0kracza ja plany prod'ttkcyj- wiek instrukc;i i bez ma iomości przy- brWak m~dł~ t proszku.. . • 
ne osi ąga j ąc wspaniałe nieraz wyniki. sługujących r~botnikom świadczeń ze ym1e_ni?ne .fakty sw1adcza o wyraz-

Ws pGrnina1· " (: iednak o sukcesa~h nie drony Dvrekc'i. nr.m zamenbamu B~I~ ze strony J?Yrek-
. , l · '1, ·1 · · d · · ·· 1 • cp Przemysłu M1e1scowego, k1erow-
".o !1~ ~T~1!1,~c k~ 1 cz-e~i~m me OCląf}" Pod0bm syt1rn.: ja istnieje w od:ewni nictw i rad zakładowych poszczegćlnych 
męh 1 y 

1
o<l'· .er0 ~vnlc :": p~szczegl - przy ul Targowej 17. Tuta i też obser- fabryk Mimo, że wytwórnie te są nie 

Mr.y~ . , za K a otw 1 b )dre. <~Jl . rzdemys 11 wu jemy. brn k WPntylac ii, odw;vie<lnich wielkie, zatrudniające po stu, a nawet 
ie 1s,:owego ~m ar .z1e1, z~ go za one ;rrz!}d'v'.n do m yl' ia (.5 rnbotnikow myje mniej robotników to wszelkie przepisy 

przed0 wszy~.tklm w zatrudnionych tam «ię w ;e..1ny·n1 ku•i.le) ""hran1· ·>czy' na ko- ..1 t , h· . . · . b · ; t 
. · · d ·· · ·11 

. '" • ,~. "' · - uo yczace 1g1eny i ezp1ecz~ms wa pra-
robotrnkow. Manka!Ilent)'. te sa n_Jeie - lana dia klęcz:.:icych na betonie formie- y · b · h · tk· 
nokrotnie drobne, da1ące s1e usunąc przy rzy itd. · c, m~szą. ~c za~ owan~ ~ wszys 1e 
minimalnvrn nakładzie !rnsztów. a zlik- t1 •1~ocią~n~ęc.a wrnn~ byc 1ak na1szyb-
v,·idowani€ ich pod'niosło by znacznie I w tytT' wypadku wszystkie niedociąg c•e1 u«ume.e. (1) 

higienę i bezpieczeństwo pracy i co za PRACOWNIC.V POSZUKIWANI Głównego ksiegowego obeznanego rŁ Jednoli
tym idzie Z\Vię1<szyło produkcję. tym Planem Kont, :inżyniera lub te~hnika 

Jako przykła<l niedoci~gniPĆ na tym Wyohowa.wezynł do stars.zych drr.ieci w żłob- z długoletndą praktyką na stanowisko kie-
" >· ku, tk8-02e na krosna jedwabne. snowa- 'k t k' · _... J-" t 

Odcl.nku moz'na podac' 1·„,..1n„ z wytwo'rnt rowm a energe Y a l ru"uu. ""'-'ną ru yno-
'-;i .., cze-ezki, przewijaCtZJki, przewleka.cze. p-0moc · tk t d · eh · t 

metal{)wych' a m ·,· an',)Wic1·e Od'1e\' 'n1·ę I k - ort . waną ma;SQ;yms ę, rzia ru mą naty m1as 
,, przew e iwza, robO'f,mcy transp OWI, uczen- Zduńsko - Wolskie Zakłady Przemysłu Ba-

przy ul. Gdańskiej 110. nice-owie powyżej 18 lat, pra.c.ownicy do wełnianego, Prz.edsiębionstwo Państwowe 

Niewielka hala, w której wykonu je się Straży Przemysłowej. potnzebni. Podanfo Wyodrębnilone z siedrz.ilbą w Zduńskiej Woli. 
wraz z życiorysem składać do Wyd'Z'iału Per- z ło · · · w ·"-'-' p , 

odlewy nie posiada konieczne1· wentyla- g szema przyJmuJe YUJLJJdll ersO'll.a<iny. 
sonalnego Półnoeno - Łódzkich ~ładów 409 

cji. Duszące opary z roz1ewanych do Przemysłu Jedwa.bniorego, ul. Wierzbowa 

form metali długo utrzymują się w po- Nr. 18. 387 OGtosz~_ NIA DROBNE 
wietrzu nie mając ujścia. Namiastką ,.. 
„wentylatora" jest d'ziura w dachu oraz Monterów i pomoc przyuczoną na wysokie i 
powybijane szyby. niskie napięcie oraz na instalację prac przy SZESC KRZESEŁ, POMOC domowa po-

elektryfikacji wsi, zatrudni od zaraz na le- bieLiźnja:rka, szafa je- srz:uktwana od zaraz 
P odobnie svtuac1·a przedstawia si<>. na renie Województwa Łódzkiego Spółdzielnia 

J Y. dnodrrlwiowa w dob- na dcprych warun-
sali, gdzie znajduje się piec. Stan ten Pracy Elelltryków w Warszawie. Warunki rym stanie - tanio kach. Zgła=ć się 
je st tym bardziej paradoksalny, iż ta sa- płacy wg umowy zbiorowej dla pracowników do sprrz:edanlia. Plac P.iotrkowska 57 m. 6 

t . . b' .. d t I budowlanych, zgłaszać się Baza w Sieradzu, Dąbrowskiego 1 m. 7. iub tel. l09-M. 
ma wy worma ro i„. częsc1 o wen Y a- ul. Krakowskie Przedmieście 5ł, browar. ~ 
torów, nie posiadając ich na własny uży- 403 g · 17- 20· PBzyJMĘ uczn1a do 
tek. ------------------ ZŁOM srebrny, st.are Zakładu Fryzjer.skie-

D . . k t . t Głównego księ__~owego na stanow.isko kierow- monety kupuJ·e Un- go, Radwańska 19, 
rug1m powaznym man amen em 1es 'k n · ł F. · !ci · .1. ...,_„ 

rn a (l)J.a u mansowego, ' erowm ... a JM!U.e- kowski, Piotrkowska Zawada. 1327 
brak umywalni. Jedyny kran zaopatrzony ratu '1<>spodarcrz.ego, kierownika Działu 120 i 52. 405 UNlEw·--·~· ·

1
,,,,,, •• „ 

gumową rurką, który na dobitek z.na j- punktów usługowych Miarowej Odzieży, se- ALJn.u~m. -„ -
du je s i ę w s ąsiednim domu, ma dos tar- kreta.rkii - maszynistki, ofice<ra straży prrze- MASZYNOPISANIA, tymację służbową Za
c z a ć wody potrzebnej do produkcji oraz c.iiwpożarowej. księgCYWego bilansistę, rach- stenografiii biurowej rządu Miejskliego Nr. 

I · ( ) B I d k 1· mistrrza do Wydziału Pracy i Płacy zaanga- Km-sy Stowamyszenia 439-0 oraz legitymację 
spełn i a ć rolę azni. ! i ety 0 ąpie 1 żuje od zaraz Spółdzielnia Pracy im. Jaro- Stenograifów - Ma- Zw. Za!W. Prac. Służ-
otrzym ywane od nie<l1awna przez robot- sława Dąbrowskiego, dawniej „Astra" ul. Za-1 srzynistek. Zapisy: Ki- by Z<m>w.ia Nr 23829 

ników zupełnie nie rozwiązują zagad- menhofa 3 w podwórzu. Zgłoszenia przyjmu- l;i.ńskiego 50, Piotr- na n.azw:isko .Or An-
nienia . je Referat Perscmałny. 407 kowska 83. 408 ny Ma:rgolisowej. 

ANDRZEJ ŻA~SKI 

19) 

Co m6wi - jeśli zastanowić się nad I mocny, że rozluźnił, jakieś wewnętrzne 
tYm głębiej - ta prozaiczna na poz6r cy- hamulce jej woli, osłabił siłę jej wrodzo
fra 18-44? nej moralności i sprawił, że Anna nie jest 

18 - liczba lat Anny! A 44 - to ma- już taka wiośniana i czysta, jak dotąd. 
giczna czy kabalistyczna cyfra z mickie- Pochylóna nad bukietem r6ż wciąga w 
wiczowskiej „Improwizacji". Jest ·w nie1 siebie ich mocny zapach, a potem, zatrzy· 
mistycyzm, jest tajemnica, niepokojąca ro mawszy się obok okna, zaczyna się zasta-
mantyków przez sto lat. nawiać sama nad sobą. 

w kt6rej wszystko było zasypianiem i spo 
kojem, roztrzygnął się los burzliwego po · 
tern życia panny Stamińskicj. 

Anna jeszcze przez chwilę stała nieru · 
chomo przy oknie. Jej usta stały się nagle 
czerwieńsze. Powolnym ruchem rozłoży~a 
ramiona, jak gdyby witając kogoś, jak 
gdyby spiesząc naprzeciw człowiekowi, 
kt6rego za chwilę weźmie się w objęcia. 

- A więc jutro zadzwonię do niego! -
w orostowała się potem. - Pod numer, 
kt6ry składa się z liczby moich lat i ka
balistycznej cyfry 44! 

ROZDZIAŁ CZW ARTY 

MIŁO~ć CZESŁAW A KRUSZCA 

młodzieżowy. 

Komedia filmowa „Pierwszy start" ukazuje jak 
młodzież z różnych środowisk społecznych prze 
chodzi szkołę wychowani.a na wartościowych oby 
wateli Polski Ludowej w szeregach powszecluiej 
organizacji „Służba Polsce". Na tle ośrodka kur 
sów szybowcowych dla młodzieży film ukazuje 
jak pod wpływem właściwszego wychou:ania w 
gromadzie. młodzi chłopcy i dziewczęta zdobywa 
jq sprawność fizyczną, hartują wolę, kształtujq 

charaktery i śwwdomość ideologic:mą. 

Głównym tematem filmu jest przełom duchowy 
i awans społeczny młodego chłopca. który z wiej 
skiego lobuziCl'ka staje się pod wpływem organi 
zacji młodzieżowej pożyteczną jednostką w spo• 
łeczeństwie. 

„Pierwszy start" popularyzuje również sport 
szybowcowy, dawniej elitarnq, niedostępnq dla 
szerokich mas młodzieży robotniczo - chłopskiej 
rozrywkę, dziś jeden z ośrodków socjalistyczne• 
go wychowani.a młodego pokolenia. 

Po ukończeniu zdjęć atelierowych w Łodzi, któ 
re stanowią ok. 65 proc. filmu. grupa produkcyj 
na „Pierwszego startu" przystąpiła do zdjęć w ple 
nerze. 

„Pierwszy start" reżyseruje Leonard Buczkow
ski, a scenariusz napisał Ludwik Starski na pod
stawie noweli Michała Rusinka i ]. Nela. Zdjęci.a 
nakręca operator S. Kruszyński. 

Zdjęcia plen~rowe realizowane sq na szybowi
sku Żar kolo Zywca w Beskidach. 

Ze znanych nam aktorów w „Pierwszym st,ar
cie" występuje ]. ]aroii, W. Walter. ]. Chojnac-
ka, A. Mikołajewski i W. W oiniak. · 

Trzon aktorski filmu stanowi grupa chłopców 
z różnych stron Polski, którzy zostali wybrani spo 
śród setek młodzieży występującej w szkolnych 
i robotniczych :espołach świetlicowych Związku 
Młodzieży Polskiej. Wyszukiwanie młodych ta
lentów drogą długotrwałych poszukiwań wśród 
młodzieżowych teatralnych zespołów amatorskich, 
przyniosło jak najlepsze wyniki. 

W edtug zdania reżysera Buczkowskiego chłop 
cy ci, którzy po raz pierwszy znaleźli się przed 
obiektywem aparatu filmt>Wego czujq się zupełnie 
swobodnie i grajq nie tracqc nic ze swojej mło
dzień~ej naturalności. 

Z zespołu świetlicowego został zwerbowany do 
filmu Leopold Nowak, uczeń 7-ej szkoły podst,a
wowej Nr 33 im. Stefana Batorego w Krakowie, 
który gra rolę Tomka, wiejskiego urwisa. będą
cego głównym bohaterem filmu. 

Ze świetlicy robotniczej w Łodzi trafił do fil
mu również Wiesław Wilk, członek zespołu ama
torskiego ZMP, tegoroczny maturzysta, który w 
filmie gra rolę mieszcztlńskiego „lalusia" nabiera 
jącego w środowisku robotnic;;o-chłopskiej mło
dzieży pozytywnych cech charakteru. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Czytajcie nExpress Ilustrowany" 

tego, że lubi kwiacy i żal mu, że najpięk
niejsze z nich powędrują do obcego pa
na?... A może - ponieważ spogląda za
wsze na piękną pannę jak na zjawisko, 
jak komy pazik na kr6lową - podświa
domie zupełnie uczuł coś jak zazdrość.„ 

Nie tak łatwo odpowiedzieć jest na to 
pytanie: ho w bardzo niewinnych, ba.rdzo 
napoz6r nieskomplikowanych sercach 
czternastoletnich chłopc6w kryje się dużo 
niespodzianek„. 

·Prawie w tym samym wieku - bo tyl
ko o rok młodszy - był gimnazjalista 
Czesław Kruszec, kiedy w lipcowy dzień, 
tak samo ciepły i niebieski jak dzisiejszy 
- zjawił się na podw6rzu fabryki pana 
Stamińskiego, ażeby podać swojemu oj
cu obiad. 

Oczy młodej dziewczyny, trzymającej A może była dotychczas zanadto ro- Nazajutrz znowu szalała kanikuła. 
w ręce welinową karteczkę, błękitnieją.. mantyczna i przeczulona? Dlaczego boi Anna w powiewnej, jasnej sukni zeszła Stojąc w bramie rozglądał się po dziw-

- Czy to nie znak, że Jerzy Orten jest się miłej przygody? przedpołudniem do ogrodu. nie brudnym, &mutnym, sza·rym podw6-

moim przeznaczeniem? - zastanawia się. Czy nie jest młoda, ładna, a przede - Co za upał! - westchnęła. rzu fabrYt:znym. Przesunął się spojrze-

- A jeśli już nie przeznaczeniem, to kimś, wszystkim, czy ma wobec kogokolwiek Mały ogrodnik, klęcząc wśr6d grządek, niem po mętnym ścieku, po zmagazyno-

kto stanie się w moim życiu interesują- jakieś moralne zobowiązania? wyrywa pracowicie chwasty. wanych w kącie pustych beczkach, aż 
cym epizodem, barwną priygodą. - A Czesiek? - zapYtało cichutko jej Panna Stamińska jest trochę romantycz wreszcie zobaczył tego, kogo szukał. 

Przygodą„. - dźwięk tego słowa spło- serce. ką. Zazwyczaj dostrzega tylko rzeczy Stary Kruszec zasmolony, sJ,ooony, stał 
szył i zamącił sentymentalny bieg jej Przez chwilę zawahała się, ale zaraz .po piękne, natomiast nic widzi złych i przy- z łopatą w ręku przed zwałem węgla, ła-
myśli. tern szum młodej krwi przyni6sł jej od- krYt:h. R6wnież i teraz hie zauważyła duiąc. na ta~zki czarne, błyszczące w słoń-

Dotychczas marzyła zawsze o wielkiej powiedź. kropelek potu, połyskujących na czole cu bryły. 
miłości, a nigdy o miłostkach, o przelot- - Lubię go tylko, ale nie on jest tym, chłopca. Skonstatowała za to, że jej ulu- Chłopiec podszedł bliżej. Teraz widział 

nych erotyicznych awanturkach, jednak- o kt6rym myśląc, odczuwam niepok6j. biona odmiana lewkonii wygląda, m6- I już nietylko zmęczoną twan ojca, ale 

że w ciągu ostatnich dw6ch dni zaszła Czesiek to ani m6j narzeczony, ani mąż. wiąc stylem pani Łucji - „bajecznie". ,. każdą, nabrzmiałą od wysiłku żyłę na rę-

w niej zasadnicza zmiana. ()wszem, będę się z nim nadal widywała, Widocznie przyszedł jej do głowy ja-, kach i nikłą strużkę potu, ściekającego po 

Onegdaj - tam na skraju łagiewnic- bo czuję do niego sentyment, ale.„ kiś pomysł, bo w kącikach jej warg za- jego twarzy. 

k iego lasu - magia pierwszego pocałun- W ogrodzie po skwarnym sierpniowym drgał uśmiech. ..:.... Ciężko, tatusiu? - spytał cicho. 

ku wyzwoliła ukrytą w niej zmysłowość. już dniu zrobiło, się chłodniej. Lekki wie- - Zetniesz z dziesięć lewkonii, ale Ciężko! co robić? Takie już jest 

Teraz z kolei przyszedł drugi psychiczny trzyk p.rzeg?ał resztki ~ału i ~r~z z ro- wiesz, ~akie~ 1!-ajładniejszych? ułożysz ~ią m<?je Życie! -, robotnik pr~etarł ręką pot, 

wstrząs: dowiedziała si~ wreszcie kim jest są połozył się na grządkal:h kw1a~ow. Za- zankę 1 zames1esz,' . t.a~ gdz17 wczoraJ„. ~ ze oczy, syna. spoglą1dały na niego ciepło 

naprawdę jej matka. czynał się wiecz6r, bardzo spoko1ny, . bło-1 Żeglarska 23.„ Rowmez bez hstu. 1 ze wspołczuc1em, usmiechnął się. 
Wstrzas był mocnv. brutalnv ..:.._ t.2.k llASławionY cisza. I właśnie w tei minucie.. Twa.rz chłopca iest chmurna. Czv dla- (C.d.n.l 
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Dużo warzyw i owoców Warszawa jest „najżarłoczniejsza" 
powstaiq w całym kraiu dostarczą nam w przvsdym roku N d 

Mieiskie Majątki Rolne 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że w owe . omy 

trosce o lepsze zaopatrzen_ie ludności w 
owoc€. i warzywa, zobowiązano do pro- . 

ze stare; ceqlq 
wad'zenia stałej sprzedaży tych artyku
łów wszystkie- sklepy PSS i MHD. 

To jednak nie rozwiąże jeszcze 
wszystkich trudności, gdyż często brak 
warzyw i owoców spowodowany jest nie 
dostatfcznymi dostawami. 

Dlatego też Radia Narodowa w Lodzi 
postanowiła zwiększyć produkcję wa
rzyw i owoców w Miejskich Ma łątkach 
Rolnych. Niektóre z nich zostaną w 
przyszłym roku przestawione na wyłącz 
n~ produkc .ię .warzyw i owoców. 

W ten sposób Ló<l'ż uniezależni się czę 
cio\\'O od przypadkowych dostaw, co 
niewątpliwie j)oprawi sytuację na tym 
odcinl.:u. (1) 

Lekarze-społecznicy 
275 absolwentów Akademii Medvczne1 

Na uroczystość, zorganizowaną i oka
::ji uzyskania ab.solutorium przez 275 
~tuder.tów V roku Wydz. Lekarskiego 
Akademii Medycznej. przybyH - obok 
mkiiiych lekarzy - przedstawiciele Se
natu Akademickiego oraz reprezentanci 
Komitetu Lódzkieg-o PZPR i Woj. Rady 
Narodowej. 

Prorektor prof. Jakubowski zapoznał 
zebranych z rozwojem Łódzkiej Akad~
rnii Medycznej. Mówca stwierdził, iż dzi
~iejsi absolwenci Akademii otrzymują 
1..aszczytny tytuł lekarza - społecznika, 
chroni<!cego zdrowie klas pracujących. 

Po przemówieniach młodzi medycy 
ilożyl; urocżyste przyrieczenie lekar
skie. 

Weryfikacja członków 
Zw. Inwalidów Wojennych w Łodzi 

Zarz:11d Koła Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Lodzi podaje d-0 wiadomości Wl'>zyst-
kim niezweryfikowanym członkom, aby w ter
minie do dnia 13 lipca br. zgłosili się do se
kretariatu, celem dokooania rejestracji. 

P1"Zy zgłoszeniu należy u.brać z Mbą ksi~
kę inwalidzką, legitymację członkowskł, dla 
wdów dekret z. Izby Skarbowej. . . . 

·~~~ 

~ 
Tf'Clf:LENIE SOBKA 

W ubiegły poniedziałek, o godzinie 17 miri. 
40, mając pil11ą sprawę do :salatwieriia, pragnę· 
Iem. skorzyswć z telefonu w 31."'1.adzie aptec.:nym, 
mieszczącym się zt zbiegii ulic Grabowej i Na· 
piórkowskiego. W tej wł.a.śnie chwili s telef anu 
korzystała jaka$ parii. Poczekałem przed skle
pem. Po paru minuroch wchodzę i proszę o poz• 
u·olenie skorzystania z telefonu, Ob. Pyda (u,-l-Oś
ciciel) odpowied.:iał, :ie telefon jest nieczynny. 
l\'a moją uwagę, :ie przed chwilą z telefonu tego 
ktoś rozmawiał - spotkałem się .: aroganckq od 
powiedzią. 

Tala, samą odprawę otrzy11U1la jakaś kobieta, 
która prosi/,a ob. Pydę by zezwolił jej zadzwo· 
11ić po lekar:;a, gdyż d:iiecko nagle zachoro• 
ulllło. Pan teri był nieusięty i niec.:uły na błagał 
ne prośby m,atki, chcącej ratować swoje maleń· 
siwo. Nie koniec na tym. Jak zdołałem zauwa
żyć, - przy telefonie widnieje napis: „do u,-l-Os 
nego ui)·tku"( ! ! !) 

Droga Redakcjo! Czy to jest słuszne? ]ei.eli 
chce sii: mieć telefon wyłqc.:11ie dla siebie - na 
leży go przenieść do strojeso mieszkania pryu1Qt 
nego. Dręczy mnie pytariie. czym się kierował ten 
aspołec.my obyu;atel, nie zezwalając zadzwonić ko 
biecie, /.•tórej zależało na szybkim uzyskaniu po 
mocy lekarsl.-icj. Pewien jestem, :ie tego nie od
mówiłby nikt nawet ze swojego mieszkm1fo pry
watnego, a có:i dopiero ze składu aptec:imego! 

Proszę o u:ydrukowanię powyższych słów. 

Z. Kasperski 
(adres w posiadaniu redakcji) 

Tuta.i wszelkie komentarze SQ doprawdy zbyte 
cine. Wszystko cobyfo1y mogli powiedzieć na ten 
tetilat - uczynił już nAz czytelnik. 

KTO SIĘ TYM ZAJMIE? 
Skończył się tydzień c.:ystości, Obywatelu Re 

daklorze, ale„. dom przy ul. Kilińskiego Nr 40 
był i jest w dalszym ciągu brudny. Klatki selw 
dowe nie są myte nawet raz do roku, a korytarz 
piirniczny pr:i:edstawia śmietnisko, w którym peł 
no f ekalii. W piumicy mieszkają dwie rodzin)• 
i małym dzieckiem, które wdycha trujące opary. 
Zwracałem się do dozorcy i administratora, lee.: 
nikt nie chce się zająć, aby dom oczyścić z bru 
du, Kto tym się zajmie? 

8. Z. 
Nie WQtpimy, że sprawą tą zainteresują się 

władze sanitarne nnzego nliasta. W takich wa
runkach, jak o.Pisuje nas& Czytelnik. ŻyĆ nic 
lllJOSóbl. 

Trzeba 
, . . 

rown1ez wyzyskać żelazo z gruzów 
Olbrzymi rozmach i zakres robót bud o" lanych, prowadzonych na obsMrze całego kra- cegieł, z czego jedynie 2,5 miliona sztuk 

ju, wymaga stałego i równomiernego dopł)·wu materiałów na buclow ę. Pod~ta" Ił jest <'egła, wydobyto z gruzów _ na terenie Warsza
a dzienne zużycie jej w kraju sięga kilku dzie•ięcln milionów sztul.., " czego i O procE>nt wy, 
przypada na ce1tły z rozbiórek i grnz1iw. Akcję wydobywania niezniszczone.j cegły pro„adzi Ponad 60 pr<JC. cegły ro2-biórkowe j 
w skali całego kraju, urząd pełnumomika do robót ro,;biórJ,owych. \... , 

u, których zad;::niem jest roz!J.iórka 
zniszczonych h!1dynlzów i óostarczanie 
~'egiet do dalszego ich użyci a. 

W ubiegłym roku odzyskano 447 mi
lionów sztuk cegieł, pndczas gdy plan 
przewidywał 250 milionów. Do 20 czerw 
ca br. dostarczono na tereny budowy lub 
przygotowano do przewiezienia jeszcze 
318 milionów sztuk cegieł, przekraczając 
tym samym plan Il ok. 5 milionów sztuk. 

Ni·~ rozwinięta jes2-cze w pełni pro
dukcja cegielni powoduje, iż zapotrzebo
wania na c'=głę rozbiórkową ciągle ros
:1ą. 

Na jpowa7.nieiszym odb:orq. cegły jest 
Warsz a \\'a. Dziennie do stolicy przyby
wa oi\. 70 wagonów cegły czyli ponad 

1

350 tys. sztuk. Podcz. as dużego nasilenia 
robót, .iak np. w maju br. co dzieri przy· 
bywa!.-; do \Varszawy ok. pół miliona 

lnstytuc ja ta posiad·a J 63 ckspoz) tury, j :=z tuk cegi{'l. Ogółem od grudnia ub. ro-
szczegó!nie w zachodnich częściach kra- ku stolica otrzymała ponad 60 milionów . 

Czyn Lipcowy robotników Muranowa 

Zalor;a i kierownictwo oduziału IV PPB Muranów zobowiązały się dla uczczenia :illięta 22 lipca: 
]J blok Nr 36, którego ukończenie iirzewidziane h)ło na 15 sierpnia, ukończyć całkowicie ,.pod 
klucz" do dnia 21 lipca, 2) budowę l;awiarni i sklepów zakończyć. w stanie surowym do dnia 7 

uzyskt!je s;'i z ov;;zaro \" o:\.r.:gu wroc-
:awski€go. Jec;·nakże c::gła z Wroc!a1\"ia 
u.a niejedno!-\rotni.e \\·ady \\' p.0stac1 tzw. 
grzyb:·:a, który u,suwa s;~ przy por~1ocy 
~1arczanu nn:dz.i. Poza tą spec1al.ną 
.. toaleta" każda cegł3 jest oczyszczana z 
~apra\\

0

Y tak, iż niezwłocznie może być 
użvta do budowY. 
jedną z riajpo\vażniciszych trudności 

iest niedostateczna ilość samochodów 
(ub koni do transportu cegly z terenów 
rozbiórek do na jbli żf,ze i st ac ii ko'.e jo
we j. Otrz vmano dotychczas d·:a całego 
kraju 1edynie 46 ciągników z jedną lub 
dwiema przyqepkami. Natomiast prze
\\'ÓZ cegły ro1bió~kowej ko:e ją .Qdbywa 
sie bai·dzo 5;. vbko i sprawnie. 

'Dru:,;rim brakiem w zakresie sprzętu 
iest niedostateczna ilość spychacz~, któ
re są niezbędne przv pracy w dużych mia 
stach. Rozwiąz<in:-1 za to całkowicie 
dzięki pomocy przedsiębiorstw budowla
nych zaopatrzenie w ło1nty, kilofy, li
ny itp. 
Sprawą dotychczas niezałatwioną, 1 

wymagaj:icą już od' dawna ostatecznej 
decyzji, jest kwesti3 za jęcia się żela
zem i złomem żelaznymi wydobywanym 
ze zniszczonvch domów. Zarówno Cen
trala Złomu, jak i Centrala żelaza i Sta· 
li dotychczas nie podjęły żadnej akcji w 
celu wyzyskania żelaza rozbiórkowego. 
W samej Warszawie podczas akcji zi
mowej wydobyto z gruzów ok. 450 tys. 
kg. żelaza zbrojeni owego, rur kanaliza
cyjnych itp. Jednak dotąd żelazo to nie 
jest zużytkowane. Podobna sytuacja 
istnieje w innych miastach, jak np. we 
Wrocławiu i KolobrzeF.!LI· 

Akcja odzyskiwania cegieł z domów 
zniszczonych będzie tnnła do kot1ca 
1952 rnku, czyli do okresu na I\\ iększego 
nasilenia budo\\'nictwa w Plan'e 6-let
nirn. 

Dlatego też należy rozpocząć organi· 
zację przem}słu prefabrykacyjnego, czy
li produkc,ię cegieł z gruzobetonu. pusta· 
ków itp. w miejscach, gdzie zna.idują się 
dostatr.czne ilości niewykorzystanych 
gruzów oraz do większegQ zaktywizo
wania produkcji cegielni, które obecnie 
jedynie w 30 proc. zaspokajają zapo
trzebowanie rynku na cegłę. 
111:1!11'11nlliUt~111:1~111'1:illll't~iUlnar.1 u:•i: M llfillil'll ~.1 •1i•M•11:1~11•1'•111i~· ~:1· Il lipca, to jest na 15 dni prze<l terminem. 

Na zdjęciu: blok Nr 36 w osiedlu Muranów w Warszawie, budowany •Y Lemem potokowym. N owy transport 
Pan Koziołek robi cuda'' - traktorów z ZSRR 

--
JJ Olrn;~gowa skladnica centrali za-

lecz nie zawsze kant się udo/ opatrzenia Technicznej Obsiu,gi Rol-
nidw<i w Lublinie przyjęła w _ciągu 
czerwca kole!r1a partię (200.sztuk) 
traktorów nadesłanych ze Zwi4zku 
Radzieckiego w ramach umowy han 
dlowej. Traktory po dotarciu rozsy
łur.e sa do PGR i soółd'ziełni p~orluk
cyjnych na ;erenie woi. iubel.skiego. 

Pan Onufry Koziołek, zamieszkały na Ba. I pana Onufrego po ziola na bezsenność, wysko
łutach, jest osobistością dość popularną w czył z kąta i sam potoczył się na środek po· 
sferach stałych bywalców placu Tamfaniego. koju„. 
Często można go tam zobaczyć czy to ze sztu- Na Bałutach za1nzało. Znaleźli się i inni 
czką jakie~ materiału na ręku, czy to z uży- świadkowie „cudów". Ten widział jak stary 
wanym ubraniem, albo z. par1.1 nowiutkich pan- obraz raptem przemienił się w nowy, inny jak 
tofelków. z kredensu spadła figurka, wreszcie inny, jak 

Jak się nie trudno domyślt!ć, pan Onufry nagle trzasła szklanka na kredensie. 
handluje. Ostatnio jednak interesy zaczęły Pan Onufry jak przystało na osobę ogólnie 
zdecydowanie nawalać. Po kilku wizytach funk poważaną, z namasz!:zeniem udzielał porad, 
cjonariuszy MO na placu, pan Onufry doszedł , wydawał zioła i inkasował grube pieniążki. 
do przekonania, że dalsze wystawanie z kJ!PO- Aliści któregoś dnia zaszedł wypadek, kt&ry 
wanym na lewo towarem może się skończyć był ukoronowaniem wszystkiego. 
nieprzyjemnie. Toteż w wyniku narady farni- W mie3zkanku pana Koziołka :i:ebrala się 
lijnej postanowił zmienić doraźnie zawód i z większa grupa ludzi, obserwując w osłup.ieniu 
handlarza przekształcić się w znachora. poruszające się przedmioty w pokoju. Nagle, 

- Bańki umiem stawiać, pojadę na wieś do w momencie największej ekstazy - wszystl\o 
stryja i przywiozę trochę ziół. Naród jest ciem ucichło: obraz przestał się kiwać, koszyk prze 
ny, więc zostanę się za znachora od wszelkich stał się toczyć a stara tapeta poruszać. 
chorób, ·tudzież doleghwości fizycznych... Nie zdążyli jeszcze obecni odetchnąć, gdy 

Dostan:zone przez Ziv.iązck Ra
dziecki traktory będa 11żYte w cza
si6 nad-.:hodzącei akcji żniwoo
om!o~owei. 

Razem kradli, razem posiedzą 
N~euczciwi pr :. t own cy 
skierowani do obozu pracy Jak postanowił tak zrobił. Ale dni mijały, a zza staroświeckiego kredensu wygramolił się 

pan Onufry nie mógł jakoś zyskać sobie sła- jakiś młody człowiek w rozchełstanej koszuli Do obozu pracy przvmuSG\Yej skiero
wy. Wprawdzie klienci przychodzili od czasu na piersiach i zbliżywszy się do stołu powie- wano kilku pracowników oddziału nr 5 
do eza~u, lecz .os"!ąga!le z tego do~hody nie mo- dział: _ I PPB w Lodzi. 
gły zrow1110wazyc duzych wydatkow pana Onuf - Panie Koziołek, już więcej nie mogie bo Jan Perkow 1.· (L' si::) M' 1 ł R 
rego i jego zacnej familii. nrnie zemgliło w środku. Umówiliśmy si~ na . ' Si~~ ipowa '"'. • IC la O 

Poczciwy handlarz był w nielada kłopocie i dwie godziny dziennie, a tera pan każe cały gowski (Armn Czerw~ne 1 1 OO), Ja n 
gryzł się po nocach, co by tu zrobić, żeby zy. dzień kręcić te korbki i sznurki. Owszem ro· Staszczyk (zam. w Janowce) oraz Ta· 
skać sobie popularność w dzielnicy. z.umiem, pan tyż chcesz żyć, ale o wiei~ i!e deusz Sip (Skrzywana 20) przy\dasz-

. O~ paru dni_ pa.n <?n~fry je.st w siódmy!11 nie d?stanr podwyżki, rzucam te wszystkie ~zyli sobie w styczniu i lu_tym br. arty-
meb1e.„Prz.ez n.1ew1elk1~ Je~o m1e~zkanko s~1: cuda 1 kr~c p~n sam!... . , 1rnły farbiarsko-chemiczne wartości ok. 
prze~v~ia się w1~lu pac!e?tow, .ktorych na mieJ Co pow~edziawszy, spo)rzał wyniosłe na go- 90.000 zł. 
sce sc1ągnęly w1adomosc1 o dznvnych rzeczach, spodarza 1 wyszedł z pokoju. W · · k' d 
jakie się tu dzieją... Co było dalej - trudno opisać. Zawiedzeni raz. Z mmi s ierow~~o o obozu pra 

Jeden z pacjentów przysięgał na wszystkie i oszukani ludzie rzucili siP na pana Onufre- cy Stanisława GrochulsKieP.,o (Felszty1i
świętości, że sam na własne oczy widział, jak go, któremu w ogólnym ;amieszaniu wybito skieg.? 30) i Karola Derczyr'!skicgo (Róża 
w P.o~oj':1 pana Onufrego poruszył się obraz. dwa siekac.ze i podarto odzież. ~dyby .nie sku.- na 2b). Grochulski przyjął w lutym br. 
na sc1ame; . . . , . tei:zna ods1~cz ze strony pam Koz1ołkowe1, od Staszczyka artykuły chemiczne i sprzc 
-. W p1erwsze1 chw1h myslałem, ze to złu- ktora uzbroJona w pogrzebacz i wałek od cia- dał je Der~zyńskiemu w· d t . · 

dzeme apteczne, czy)i tak zwa~a fata m~uga- sta pospieszyła w sukurs mężowi - nie wia- h d ' t iet ząc O yrn, ze 
na, bo byłem troszk1e pod krukiem, ale me - domo na czym by sie skończyło. pcx: 0 zą one Z P'.Ze~ ęps wa. 
obraz się sam kiwał w te i wefte„. Teraz po;;iniaczony pan Onufry zastanawia Wszy~cy \V)'m1emeni za wyjątkii;-m 
Z~ś właścici~lka n.'ai;la, !lani AJlolonia Za- si,ę c? .dal~j po~ząć. Handel nie poszedł, cuda D~rc~ynskiego otrzymali kary 6-ciu 

~imacz z. wy!}1ekam1 I!a tl~arzy,, szeptała są· rowmez me. więc co tu wymyślić nowegio? m1..es1ęcy obozu, Derczyński ukaran'/ zo-
!Jiadkom. ze kos~vk z z1emmakam1. irdv byfa u <o~.h) stał 9-ma miesiacami obozu pracy. 
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/llosowe lntprezv u; rocznicę P1'BN I 

Sprawni do pracy obrony • 
l 

Jakie atrakcje czekają nas w Parku Ludowym na boiskach Łodzi? 
Szóstą rocznicę powstania PKWN całe spo

łeczeństwo polskie obchodzić bedzie jako dzień 
radości z dotychczasowych osiągnięć, dzień 
mobilizacji sił do realizowania programu hu

za wadów, połączonych ze zdobywaniem norm I W tym ;;amym cza!>ie lub nieco póź!1i"~ , 
na odznakę SPO. szczypiormstki dadzą pokaz gry na bmsku 

lk.wy socjalizmu. 

O odznakę starać się mog1 zarówno zrze- Związkowca, szermierze skrzyżują klingi i ba
szeni jak i niezrzeszeni, biorąc udział w jed- gnety, a łucznicy na boisku Spójni zademon
nej z następujących konkurencji: biegi krót- strują swą piekną gałąź sportu. Kto nato-

Na odcill!ku kultury kie, rzuty, skoki i pływanie. Imprezy te od- miast zechce przez chwilę „spadać z obłoków", 
fizycznej dokonał się bywać się będą w Pa.rku Ludowym oraz na "ędzie mógł skakać z wieży spadochronowej. 
w tym czasie głębold wszystkich boiskach Łodzi w godzinach od 8 Imprezy sportowe ()dbędą. się również na in 
przełom. Kultura fi- - 13-ej. nych boiskach. Na boisku hokejowym ŁKS np. 

zyczna obejmnje Po p()łudniu natomiast ódbędą. się zawody zobaczymy pokazowe walki bokserskie, a wsz;i: 
swym zasięgiem co- i pll'kazy we wsT.ystkich niemal dziedzinach scy amatorzy tenisa będą mogli przez cały 
raz szersze masy ro-I sp()rtu, przy czym punktem centralnym jest dzień korzystać z tamtejszych kortów, oczy-
botników i chłopów, Park Ludowy. wiście bezpłatnie. 
<>łożąc sprawie walki Tak np. o god·z. 16 na boisku Ogniwa zoba-
o realizację pla,nów czymy slalom motorowy, a 0 17 wyścig kolar- 23-go natomiast ekipy sportowe wyjadą w 
gospodarczych, roz· ski dla turystów i niestowarzyszonych. Kto teren, gdzie zorganizują wspÓlne zawody z 

woju kulturalnego mas i pokoju. będzie miał ochotę zagrać w siatkówkę, może miejscowymi LZS-ami. Za.równo najlepsze ko-
Miliony pracujących miast i wsi przenoszą to uczynić w Alei Retkińskiej od 10 rano do ła i kluby sportowe oraz Zrzeszenia, jak tei 1 

do fabryk i u.rzędów, l1ut . i kopalń, gospo- 8 wieezór. Ludowe Zespoły Sportowe będą przedstawia-I 
darstw rolnych i Państwowych Ośrodków Ma- Na boisku Zwiazkowca każdy z nas może w ne do odznaczeń. Jako nagrody przewidziano 
szynowych, szkół i laboratoriów - sprawność, godzinaeh od 16 do 18 spróbować szczęścia w ekwipunek sportowy. 
siłę i zdrowie, zdobyte na boiskach. podn.o<>zeniu cięża.rów, w strzelaniu z wiatró- Po raz pierwszy też nagradzać się będzie 

Dzień 22 lipca stanie się więc manifestacją wek na poblis.kiej strzelni~y, w biegu na prze- indywidualnie zawodników i działaczy, przy 
rozwijającej się kultury fizycznej. Setki ty- łaj, lub też przyglądać się PQkazom gimna- czym dla Łodzi i województwa przyznano 8 
sięcy sportowców na boiskach i stadionach za stycznym. nagród PQ 20 i 2 po 25 tysięcy złotych. I 
demonstrują swą sprawność fizyczną. 

W masowych imprezach, związanych z rocz 
nicą PKWN, wezmą, udział również sportow· 
cy okręgu łódzkiego. Zawodnicy z teren.u mia
sta sta.rtować będą dnia 22, a z terenu wsi -
23 lipca. 

Emocje na torze żużlowym· 
Motocykle warczeć będą także na ulicach Lodzi 

Zwolennicy spoi:tu przy czym start i metę wyznaczono na boisku 
motorowego posp1e.. ŁKS Włókniarza. I 
s.Zą w nadchodzącą Postanowiono, iż zawodnicy przejadą trzema 
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Uczennice-amazonki 
Jak już wiadomo .: krótkich notatek praso 

wych, w sali Ogniska odbył się „Pierwszy 
krok s.:ermierc.:y" dla zawodlliczek zorganizo 
wany prze:: Łódzki Okręgowy Związek Szer 
inierczy. Na planszy wystąpiły pierwszy ra,; 
::awodniczki Międ::;yszkolnego Klubu Sporto
wego. 

Żeń.ska sekcja szermierc:z:a MKS-u powsui 
la w paidziemiku ub. roku i chociaż ćwi.czy 
zaledwie pól roku, może poszczycić się nie 
małym dorobkiem. Sekcja t.a brała udział w 
licznych pokazach sportowych. a między in 
nymi na. .święcie Ludowym w Radomsku, na 
Festynie Pokoju w Łodzi, w Swięcie Kultury 
Fizycznej w Łodzi, propagując wszęd:rie jeSJ; 
c.;e jedną, tak .zaniedbaną gałąź sportu pol
skiego. 

Zawodniczki nasze, zgodnie z zapowiedzi.a 
mi przedstawicieli Zw. Szermierczego, zostały 
do „pierwszego kroku" odpowiednio przygo 
towane, co jest bezsprzecznie :z:asługą fechtmi 
strza okręgowego. Urbańskiego. Sekcja ta jest 
pierwszą w Polsce sekcją s.:ermierczq MKS-ów 
a w Łodzi zawodniczki nasze są pierwszymi 
po wyzwoleniu, stanowiąc jednocześnie .jedy 
ną sekcję żeńską w okręgu lód:Jkim. 
Podkreślamy raz jeszcze zasługę fechtmi

str:z:a Urbańskiego oraz ob. wizytator Szum
lewskiej w utworzeniu i doprowadzeniu do t.a 
kiej formy żeńskiej sekcji szermierczej MKS-u 
któl'ej mogą naszej robotniczej Łodzi pozaz
drościć inne miast.a Polski. 

K. W. 
Korespondent lll Państw. Gimn. 

i Lic. im. St. Żeromskiego 

Jeśli chodzi o teren Łodzi, centralna impre
za sportowa pod hasłem „Sprawni do pracy i 
obrony" odbędzie się w Parku Ludowym na 
wszystkich tamtejszych boiskach a nawet w 
alejach. Wezmą w niej udział zawodnicy wszy 
stkich dyscyplin oraz liczni niestowarzyszeni, 
dla których urządzi się szereg atTRktcyjnydt 
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niedzielę na tor żużlo trasam~. Jedna z nich prowadzi ze stadionu do 1 
wy WKS Legia, gdzie Piotrkowskiej na Rzgów i Pabianicka._ na boi-1 
rozegrane zostaną cie sko ŁKS druga _ ze stadionu do Piotrkow-
kawe zawody 0 mi- skiej, Pl~cu Wolności, W()jska Polskie~o. na 
strzostwo ligi pań- SiTyków i z powrotem przez Plac W olnosc1 :>a I ._ __ _ 
stwowej między Gwar ŁKS, ostatnia wreszcie - Piotrkowską, Pa-1 TEATRI' 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - Opera śląska, trzy 

balety: „CAGLIOSTRO W WARSZAWIE", 
„RAPSOD", „BAGATELA" - godz. 19. 

Powszechny - teat~ nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - "CóRKA f>ANl ANGOT" -

godz. 19.15. 
Arlekin - Teatr nieC"zynny. 

l(INA 
ADRIA - Siostra lokaja - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Młodzi marynarze - 17, 19, 21. 
BAJKA - Kłopoty referenta Trzisz:<"' 

17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 26. 
HEL - Postrach · mórz - 16, 18, 20. 
MUZA - Zwycięski powrót - 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera (film w natu-

ralnych kolorach) - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Panna bez posagu - 1 ;:i, 

20. 
ROBOTNIK - Poszukiwacze złota - 18, 20. 
ROMA - Legitym.a(:ja partyjna - 18, 20. 
REKORD - Za siedmioma górami - 18, 20. 
STYLOWY - Zagubione dni - 17.30, 20 
~WIT - Dziś o pół do jedenastej - 18, 20. 
TĘCZA - Kłopotliwe alibi - 15.30. 18, 

20.30. 
TATRY - Decyzja prof. Milasa 

18.30, 20.30. 
16,30, 

WISŁA - Młodzi marynarze - 16.30, 18.30, 
20.30. 

WŁóKNIARZ - Wyspa szczęścia - 16,30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść Okoli=ości łagodzące - 16, 
18, 20. 

ZACH~T A - Saławat wódz Baszkirów -
18, 20. 

- Więc co powiesz, kapitanie? - za
pytał zakłopotany Nikitin. - Gdzie my 
ulokujemy nasz szkuner? Wy,powiedz 
się. 

Andrzej uważnie popatrzał na mapę 
odcinka morskiego. Przez cz,tery miesi ą 
ce ciągłego przebywania na morzu znał 
tu już każdą mieliznę, każd•ą skałę podl
wodną, pola minowe, zmienne prądy. 

- Jabym cze1rnł na nich tutaj! 
wska;??.i paicem na Dużą Fontannę. 

- Dlaczego? 
- To jest środek wyjścia z zatoki 

Odiesskiei. Skąd by nie nadeszła wiado
mość o Antosie, wszędzie będzie można 
spróbować go dogonić. 

- A ja bym czekał na Małej Fontan
nie, - powiedział Repiew. - Przy Ma
łej Fontannie są wyjścia z katakumb. 
A w zeznaniach Oriechowa jest mowa o 

dią (R-zeszów), Gwardią (Bydgoszcz) i ŁKS bianicką, DOwrót do Konstantynowa, Plac Wol 1 Do trzech razy sztuka ... 
Impreza ta połączona będzie ze zjazdem pia 

Włókniarz. ności, Piatrkowską i meta. na stadionie. I 
kietowym patroli motocyklowych na dyistansie Przedsprzedaż biletów na zawody żużio:ve 
150 km. Dla zwycięzców biegu patrolowych uruchomiono w sklepie sportawym przy ulicy 
przewidziane są nagrody we wszystkich ka- Piotrkowskiej 124, w sklepie obuwia przy ul. 
tegoriach maszyn. Piotrkowskiej 85, w składzie kapeluszy, _prz.y 

Patrole, biorą.ce udział w zjeździe, będą prze ul. Andrzeja 2 i w Związku Zaw. Włókniarzy 
jcżdżały przez miasto od ge>dziny 6-ej do 13-ej, - Sienkiewicza 11. 

Letnie obozy sportowe 
urzqdza ZS „ Włókniarz" dla swych zawodników 

„Szkolić, szkolić i jes-zcze raz szkolić" - j Każdy z obozów liczyć_ ~ędzie O'koło 40 os~b, 
oto hasło, ld;órym kierować się będzie w lip- którym doda się wykwalifikowanych trenero-.v. 
cu i sierpniu Zrzeszenie Sportowe „Włók- Ja.ko miejscowości przewidziano: Kudowę Kar 
niarz". Postanowiono mianowicie zorganizować pacz, Iwonicz, Andrychów, Międzyzdroje i in. 

„Kopał wilk razy kil
ka, kopnęli i wilka" -
mógłby dzisiaj powie
dzieć Łącz z warszaw
skiego Kolejarza, dowie 
dziawszy się o decyzji 
Wydziału Gier i Dyscy
pliny PZPN. Decyzją tą 
zawieszono go z dniem 
3 bm. d-0 czasu przepro

. wadzenia dochodzenia w 
zwią.ziku z usunięciem go 

z boiSJka na rµecz.l!- Kolejarz (Warszawa) -
Unia Ruch. ·Tert • sa.m los spotkał również dru
giego „bohatera" tego spotkania Bombę z 
Ruchu. -w tym czasie szereg obozów dla zawodni1ków 

różnych dyscyplin sportowych. 
. ~ (; i1· • ~r-1'°!1łJI' ... 

·Po zwycięstwo czy porażkę? Pił!karze skoncen 
trowani zostaną w 
dwóch ośrodkach 
szkoleniowych. Na 
obozie z.najdą się 
przede wszystkim 
wybijający się mło 
dzi zawodnicy, któ 
rzy mają szanse 
ku temu, by stano 
wić kadrę repre
zentacyjną Zrze
szenia. 

Dwa obozy urzą 
dzi się również dla 

gimnastyków przyrządowych, !>rzy czym jeden 
zgrupuje mężczyzn, a drugi - kobiety. Po 
jednym obozie zorga.nizuje się dla lekkoatle
tek, pływaczek i pływaików, koszykarzy i pię· 
ścia.rzy. 
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spotkani:u z Anglikiem w katakumbach. 
Wido-::znie Anglik zna katakumby, a 
Jaszka Kih1czyk czuje się tam, jak w 
domu. 

- Logiczne, - potwierdził Nikitin. 
Ale przypuszczam, że Borysow może 
spróbować odpłynąć z rybackiego osie
dla na Trzynastej stacji. O, tutaj! - Ni
kitin riakreślil na mapie kółeczko. -
Mam podstawę twierdzić, że członek 
artelu Turgajcew - znacie go? - też 
iest zwiqzany z Antosem. Przed trzema 
tygodniami Turga jcew przeprawiał ko
goś z brzegu na felukę grecką. 

- Tym bardzie.i więc mój wariant 
jest lepszy: przychwycę Antosa przy wyf 
ściu z zatoki! - wvstawił Jermakow. 

- A jak ciebie - zawiadomić? - za
chmurzył się Nikitin. - Nie masz prze
cież radiostacji. Weźmiemy rakiety, -

Tenisiści polscy wyje~hali do Szwecii 
Reprezentacyjna· drużyna tenisistów pol-1 ~oczną t~·eningi. Poz~olą one p:z.yzw~czai~ się 

skich opuściła już kr,1.j, udając się w podróż im do piłek produkCJI szwedzkieJ, ktoryn11 ma 
do Sztokholmu na półfinałowe spo<tkanie 0 być rozegrane spotkanie półfinałowe. Piłka-

h D · ' s · kt' odbędzie si·o I mi tymi tenisiści polscy dotychczas jeszcze nie puc ar av1sa ze zwecJą., ore ~ . 
w dniach od 13 do 15 w Basta.d. grah. 

Skład na,gzej reprezentacji narodowej przed 
sta.wia się następująco: W. Skoneoki, H. Sko· 
necki, Piątek i Chytrov."Ski. Zawodnikom towa 
rzyszą, jako kierownik ekipy wiceprzewodni
czący PZT - inż. Olszowski, przedstawiciel 
GKKF - Łysakowski oraz red. Tomaszewski. 

======================:: 
TeclmJi.ków - budowlanych, techników - elek
tryków, techników - mechaników. masrz.y
ni5tki wykwalifikowane, księgowych - ana
lirz.a bilansów, gońców, zatrudm natychmiast 
Centralny Zaltv:ąd Przemysłu Odzieżowego 

w Łod'ZJi , uJ. Pliotrkowska 175. Zgłosiren:ia 

Po przybyciu do Szwecji tenisiści polscy pr.zyjmuje Wydrz.iał PersonaJny. 410 
, udadzą się do Bastad, gdzie natychtni3;5t roz-

i podipowiedzi~ł Repiew. 
1 - J~den razum jest dobry, trzy - są 
I lepsze! - Nikitin opadł na oparcie krze-
sła. - Więc tak żeśmy zdecydowali. Te
raz wasze zadanie polega na tym: wszę
dzie rozsiewać pogłoskę, że „Walutlł" 
wyjdz;e z remontu za miesiąc; remont 
kontynuujcie: malujcie, piłujcie, strugaj
cie, ale w każdiej chwili bądźcie gotowi 
do poniesienia kotwicy. 

- Tak jest, - odpowiedział Jerma
kow. Dopiero teraz zaczął rozumieć plan 
komisarza. Przecież trzeba się było dlo
myśleć! ... 

Kiedy Serafim Kowalczuk przyznał 
:::ię do tego, że nikt na niego nie napa
dał, a tak, tylko dla pozorów podrapali 
go i wszvstko szczerze opowiedział, jak 
było naprawdę. Jermakow wpad1 we 
wściekłość. Nie myśląc o następstwach, 
wyciągnął rewolwer. 

- Ach, ty, zdrajco!. .. 
- Strzelaj, Albatrosie, strzela.i! To 

iest właściwa dla takiego łotra droga! 
- pokornie zgodził się bosman. 
Być może, że Jermakow by naprawdę 

zastrzelił Kowalczuka, gdyby do ka juty 
nie wszedł Repiew, który usłyszał krzyk. 

- Co się stało? - spytał spokojnie. 
- Sprawdzanie broni? 

Andrzej rzucił na stół rewolwer: 
- Zabierz bo jak nie, to wykończę tę 

meduzę. 

Nie móg-ł nawet patrzeć na Simę Ka
rabina. Zaciskał z wściekłością szczęki. 

Makar Fadiejewicz zabrał ze stołu re
wolwer i włożył do kabury Jermakowa. 

- Wiesz co ten podlec zrobił? - za
czął Andrzej. - Ledwo nas me sprzedał 
Kitajczykowi za butelkę wódki„. 

- Nie myślałem wcale ... - za.czął 
opowiad·anie bosman. 

- Milcz! - krzyknął Jermakow. 
- A może g-o jednak wysłuchamy! -

zapinając kaburę, powiedział Makar Fa
die iewicz. 

Repiew wysłuchał szczerej spowiedzi 
Kowaiczuka i od·razu zrozumiał, że za 
prnpoz:ycją Kitajczyka kryje się jakiś 
podstępny plan i upierał się przy tym, 
aby wszyscy w tróikę udali się natych
miast dto Gubrzeka. 

Nikitin, nie przerywając, wysłuchał 
Jermakowa i bosmana i jakby się ucie
szył tą całą hiSto·rią. 

Andrzej nie wierzył własnym uszom, 
!<ied'y usłyszał decyzję komisarza: 
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